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Ostatnie operacje. 

Cheąe otrzymać przybliżony obraz ostatnieh 
operacyj wojennych, należy sobie uprzytomnić, 
że flota japońska jest podzielona na trzy części. 
Największa, złożona z 14 pancerników i krzyżo- 
wników, — wedłnę źródeł rosyjskich, — bloku- 
je i bombarduje Port Artnre; drnga eskadra o- 
bejmująca 7 krążowników, strzeże wschodnich 
brzegów Korei, krążące 
a Władywostokiem. Wreszcie 3 krążowniki, o- 
słaniają lądowanie wojsk japońskich w Czinam- 
po, poreie położonym niedaleko Pienjang, gdzie 
się koncentruje armja japońska. Okazuje się za- 
tem, że wszystkie doniesienia o uszkodzenin, czy 
nawet zatopieniu statków japońskich są niepra- 
wdziwe, eskaory bowiem admirałów Togo i Ka- 
mimura, działają obeenie w tej samej sile co 
przed wybuchem wojny. 

Eskadra rosyjska zamknięta w Porcie Artn- 
ra nie jest zdolna do walki zaczepnej. Admirał 
Makarow znalazł tam zaledwie dwa statki „Bo- 
jan“ i „Nowik“, które mogły wypłynąć z portu. 
Wogóle położenie Port Artura jest widocznie 
prawie rozpacziiwe, a wszystkie sprawozdania 
w tem się zgadzają, Że ezęść fortów nadmor- 
skich jest już na pół zniszczona. Zresztą grana- 
ty japońskie sięgają nawet do portu wewnętrs- 
nego i do miasta, tak, że pobyt podczas bom- 
bardowazis jest niemożliwy. Stąd też rozeszła 
się pogłoska, że Rosjanie opnścili Port Artura. 
Wiadomość ta jest © tyle nieprawdopodobna, że 
wówczas ca 2 «kanra rosyjska wpadłaby w rę- 
ze Japończyków. 

Na ladzie pozycja jest niezmieniona. Obie 
strony gromadzą swoje siły przed rozstrzygają- 
cem starciem. Jenerał Kuropatkin wyjechał na 
plac boju, w specjalnie dla niego zbudowanym 
wagonie. W Moskwie żegnano go w klubie szlache- 
ckim, gdzie generali:simns wygłosił taką mowę: 

„Resja przechodziła wielokrotnie doświadtcze- 
nia daleko cięższe od tych, jakie obecnie przy- 
padły jej w udziele. Nie lekceważąc czekających 
nas trndności, nie zmniejszając sił i zalet nie- 
przyjaciela, możemy z całym spokojem i pewno- 
ścią oczekiwać zwycięskiego wyniku walki nie 
przez nas zaczętej. Z woli Najjaśniejszego Pana 
zebrało się jnż na Dalekim Wschodzie potężne 
wojsko. Jeżeli okaże się za mało, z woli Najja- 
śniejszego Pana ruszą nowe zastępy. Jakiekolwiek 
doświadczenia ezekułyby nas, wszyscy będziemy 
niezmiennie czuć silną łączność z całą Rosją i z 
sercem Rosji — Moskwą. Mcdlitwy całej Rosji 
podtrzymają nas, wzmcenią do obrony sprawy 
rosyjskiej na Dalekim Wschodzie, do spełnienia 
obowiązku wobec Cesarza i ojczyzny, nie żała- 
jąc sił, ani życia“. 

Sachalin. 

Według wiadomości, jakie nadchodzą z Pe: 
tersburga, opinja zajmuje się tam możliwością 
napadn Japończyków na wyspę Sachalin. 

Wyspa ta jest właściwie nzapełnieniem ar- 
ehipelagu japońskiego; wielkości Galicji mniej 
więcej, liczy tylko 30.000 mieszkańców, w tem 
około 5.000 więżniów, 7.000 skazanych na sesła- 
nie i 1.600 osadników, którzy pozostali na miej- 
sen po odbyciu kary. Północna część Sacha- 
lina należała aż do r. 1858 do Chin, południo- 
wa, aż do roku 1875, do Japonji, która nie przy- 
kładaia żadnej wówczas wagi do tego kawałka 
ziemi i oddała go Rosji w drodie umowy. Rosja 
od r. 1880 zaczęła przemieniać Sachalin w wiel. 
ką kolonję karną. Ludność miejscowa składała 
się przeważnie z Ainosów, którzy mieszkają tak- 
że na wyspie Jesso, lecz obecnie wynosi co naj- 
wyżej 2.200 głów. Wyspa jest górzysta, klimat 
nader surowy w zimie, w lecie zaś panują pra- 
wie nienstanne mgły. Główne bogactwo stanowi 
bołós wo, uprawiane przy brzegach, przede- 
jszystkiem zaš bogate kopalnie węgla, z których 
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dobywają rocznie około 11/, miljona pudów. Je- 
dno z pism ogłasza rozmowę z pewnym kupcem, 
który wrócił do Rosji po dziesięcioletnm poby- 
cie na Sachalinie w sprawach handlorych, O- 
Świadeza on, że według jego zdania, Ja, ończycy 
mają zamiar zd być na;owrót Sachalin, zwła- 
rzcia, że rząd objawia do pewnego stopnia żal 
za odstąpioną ziemią. W ostatnich latach kon 
snl japoński na Sachalinie odbywał po wyspie 
liczne podróże, rzekomo dla zbadania stosunków 
rybołóstwa, w podróżach tych towarzyszył mu 
dagoman. przebrany wyższy oficer japoński. Po 
każdej takiej podróży, udawał się konsul do To- 
kio. Knpiee ów jest przekonany, że gdyby woj- 
na wybuchnęła w lecie, pierwszy atak Japoń- 
czyków byłby skierowany na Sachalin. Niebez. 
pieczeństwo nie minęło jednak, gdyż za parę ty- 
godni porty Sachalinu będą wolne od lodów. 

„Now. Wrem.* podziela te obawy i zwraca 
uwagę, że cieśnina La Perouse'a, która dzieli 
Sachalin od Jesso ma zalełwie 75 kim. szero- 
kości. Garnizon wyspy jest zuś nader mały i 
składa się głównie z żołnierzy, przeznaczonych 
do pilnowania skazańców. 


Zaopatrywanie armji w żywność 

W ostatnim zeszycie wiedeńskiego czasopi- 
emg wojskowego „Militärische Zeitschrift* za- 
mieszczono artykuł o zaopatrywaniu armji w ży- 
wność w czasie wojennym. Autor artykułu, ka- 
pitan Grzesieki, za podstawę swych obliczeń 
przyjwnje cyfrę 300.000 wojska, oraz,ja'o punkt 
wyjścia, podaje informację ofiga!ną, że na Da- 
lekim Wschodzie, znajdują się capasy żywności, 
mogące wystarczyć na pół r"l Jako znawca 
urzydzeń intendaninry, kapitan Girzesicki wypo- 
wiada przypuszczenie, że zapasy owsa również 
na taki przeciąg powinny być nagromadzone; 
siana jest prawdopodobnie mniej. 

Dzienna potrzeba na jednego żołnierza wy- 
nosi 075 kilograma mąki, 04 kilograma mięsa, 
tyleż innych artykułów, czyli razem 1.55 kg. 

Dla konia potrzeba 5:6 kilogramów owsa, 6 
kg. siana, razem 116 kg. Dla 300000 wojska 
potrzeba codziennie 1.695 ton (tona = 1000 ki- 
logramów, czyli 61 pndów). 

Tę ilość żywności dostarcza się wojsku w ten 
sposób, ażeby z pierwotnych zapasów pozostała 
co najmniej część jednomiesięczna, jako rezerwa 
ostateczna. Jeżeli potrzeba miesiąc czasu na 
przewiezienie żywności, to następny, uzupełnia- 
Jacy dowóz musi się rozpocząć w czwartym mie- 
siącu. 

Przytoczywszy te cyfry, Autor artykułu o. 
blicza siłę przewozową kolei syberyjskiej. Jeden 
wagon ma pojemności (czyli może przewieść) 8 
ton (488 pudów); dla przewiezienia zatem ży- 
wności dla całego wojska wraz z końmi na je- 
den dzień, to je:t 1695 ton, potrzeba około 200 
wagonów dziennie. 

Gdyby całą tę ilość potrzeba było przewo. 
zić, kolej byłaby zupełnie zajęta jedynie na 
przewóz żywności. Ale część zapasów otrzymać 
można na miejscu. Znajdujące się tam zboże po- 
winno wystarczyć na trzy miesiące, siano mo- 
żna zarekwirować na miejscu lub w niewielkiej 
odległości. Zapasy mięsa, jakiego dostać można 
na miejscu, wystarczą na dwa lata. 

Wobec tego na przewóz reszty żywności po 
trzeba cztery pociągi dziennie; że zaś kolej sy- 
beryjska może wysyłać po osiem pociągów, mo- 
że być ażyta i na inne niezbędne cele. 

Z powyższego obliczenia autor artykułu do- 
chodzi do wniosku, że kolej $yberyjska może 
najznpełniej wystarczyć na potrzeby armji 300 
tysięcy wojska liczącej. W razie wystawienia 
większej ilości, należałoby sobie zapewnić otrzy- 
mywanie części żywności na miejsen. 

Ostatecznie kapitan Grzesicki wykazuje cy- 
frami bezpodstawność głosów prasy angielskiej, 
dowodzącej, że kolej syberyjska nie jest w sta- 
nie dckładzie zaopatrzyć armję 300.000 w 2y- 
WnoŚĆ. 

Co prawda, angielska intendentura wojenna 
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niezbyt swietnie się przedstawiła w czasie woj- 
ny w Transwalu, jak wiadomo bowiem, żołnie- 
rze angielscy często cierpieli tam niedostatek 
i nieraz głodem przymierali. Ale jest to objaw, 
towarzyszący prawie wszystkim wojnom. Tak 
było w Austrji w roku 1866-tym, tak samo we 
Francji w roku 1870 tym, tak samo, a nawet: 
gorzej, cierpiała armja hiszpańska w wojnie z 
Ameryką. 


Błyski słońca. 


Spokój chwilowy w Izbie. — Komisja parlamentar- 
na Koła polskiego. — Propozycje, robione Csechom. 
Możliwość zgody. — Co trzeba robić dslej. 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Po pierwszych dniach starć gwałtownych na- 
stał spokój, rozumie się, względny. Stronnietwa 
niemieckie zrozumiały, że się kompromitują, a- 
rządzając w parlamencie szereg skandalów kar- 
czemnych, literalnie karczemnych. Panowie Her- 
cog, Stein, Iro otrzymali wskazówkę, by się co- 
fnęli w tył i nie wszczynali skandalów. Niem- 
ey słuchają spokojnie już od poniedziałku prze- 
mówień czeskich; Czesi natomiast wytrwaie wy- 
głaszają mowy w sprawie stawianych przez sie- 
bie wniosków nagłych. 

Tek się przedstawia Izba poselska na ze- 
wnątrz. Za kulisami przecież toczą się układy. 
W poniedziałek zebrała Się komisja parlamen- 
tarna Koła polskiego i poleciła swemu prezy- 
djum oraz Dawidowi Abrahamowiczowi, by się 
podjęli raz jeszcze rokowań między Niemcami i 
Czechami. 

Za podstawę rokowań służą dwa następujące 
warunki : 

1. Czesi dostaną język czeski w urzędowaniu 
wewnętrznem tych okręgów, które są czysto cze- 
skie ; 

2. Rząd zobowiąże się uroczyście założyć u- 
niwersytet niemiecki w Bernie na Morawach i 
uniwersytet czeski w Kówigsfeld. Owa miejsco- 
wość Kónigsfeld (Kralowe Pole) jest przedmie- 
ściem Berna, zrośniętem z niem terytorjalnie, 
tworzy przecież gminę odrębną, niemal wyłą- 
cznie czeską. 

Czesi twierdzą, że zobowiązanie rządu jest 
gwarancją zbyt małą. Cheą przyrzeczenia mo- 
narszego. Krakowskim targlem stanęłaby może 
zgode, jeżeli w ostatniej chwili Niemey, podbun- 
towani przez agitatorów szowinistycznych, nie 
cofną się od układów. 

Czesi stawiają jeszcze jeden warnnek, ale 
ten już Niemców nie obchodzi. Oto w deklare- 
cji uroczystej, którą złożą w Izbie poselskiej na 
wypadek, gdyby zaprzestali obstrukcji, oświad- 
czą, że pozwalają na prawidłowe funkcjonowanie 
parlamentn nie dla rządu, lecz celem zaznacze- 
nia swej dobrej woli wobec Polaków. Ponieważ 
Polacy skłonili ich do zaprzestania walki, ponie- 
waż wytłómaczyli im, że tak będzie lepiej dla 
wszystkich ludów słowiańskich, przeto pozwalają 
od tej pory na prawidłowe fankejonowanie parla- 
mentu. 


Byłoby pożądanem, aby zgoda nareszcie sta- 
nęła. Ta zgoda przecież nie może być zakończe- 
niem całej sprawy. Mnsi być fundamentem koa- 
lieyjnej większości. Prawidłowo funkejonujący par- 
lament musi mieć większość i mniejszość, stron- 
nietwo ministerjalne, zrosie organicznie g rzą- 
dem, i opozycyjną mniejszość, która wykonywa- 
łaby kontrolę nad czynnościami rządn. Owa 
większość powinna zabrać się też do reformy re- 
gulamina, by w ten sposób raz na zawsze poło- 
żyć kres anarchji, jaka panowała w parlamencie 
austrjackim od 1897 roku. 

Byłoby wreszcie rzeczą pożądaną, by w cza- 
sach spokojniejszych stronnictwa szczerze auto- 
nomiczne przeprowadziły decentralizację w dzie- 
dzinie nstawodawstwa i administracji. Taka de- 
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centralizacja zmniejszyłaby ilość punktow spor- 
nych pomiędzy stronnictwami, umożliwiłaby zgo- 
dne pożycie narodowości w państwie, zgodne po- 
życie stronnictw w parlsmencie. 

By jednak podobną reformę w wielkim sty- 
lu przeprowadzić, trzeba talentów dużych w Iz- 
bie, odwagi cywilnej i konsekwencji. Miejmy na- 
dzieję, że się znajdą. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu 
niemieckiego poruszył poseł Póekler, z niemie- 
ckiej partji reformy, sprawę przyjmowania ży- 
dów do służby ctynnej w armji. 

Mówił co następuje : 

Poseł Elchhoff (socjalny demodrata) uskarżał 
się, że żydów nie przyjmują na czynnych ofice- 
rów. A cóż ma czynić minister wojny ? Jeżeli 
się mówi o Włochach, że tam był żyd ministrem 
ea to porównanie to jest najnieszezęśliwszem 
w świecie, bo Włcsi bili się w ostatnich wojnach 
pod psem. Przyczyna tych niepowodzeń nie leży 
w materjale żołnierskim, bo ten jest bardzo do- 
bry, ale w sposobie prowadzenia armji. 

Powiedziano tu, że w bitwie pod Waterloo 
padło 15 żydowskich oficerów. Czegóż to ma 
dowodzić ? 

Liczba żydów, którzy brali udział w woj- 
nach o wolność, nie Świadczy o ich odwadze. 
Przytoczę na dowód fakty. W Tczewie płacili 
żydzi po 1000 talarów i 6 mundurów, % w No- 
wem Mieście po 600 talarów i 6 mandarów by- 
le nie iść na wojnę (wesołość). Naturalnie, że 
Fryderyk Wilhelm IIL, który nosi miano spra- 
wiedliwego, a żydów znał dobrze, chętnie się 
na to zgodził. Tak samo zrobili wówczas żydzi 
z Frydlandu, z Tempelbnrga, nawskroś zżydzia- 
łego miasta zachodnich Prus, które znam, bo le- 
ży w moim okręgu wyborczym (wesołość). Proś- 
bom ich również chętnie uczyniono zadość. 

Co do kwestji polskiej, to nie jest tak, aby 
wstęp do wszystkich publicznych lokali był za- 
kazany. W wielu miejscach karczma nie jest 
ani w rękach niemca, ani Polaka, ale żyda, który 
jest Niemcem, jeżeli są Niemcy u niego, a Po- 
lakiem, jeżeli go odwiedzają Polacy. (Weso- 
łość). Z Niemcami śpiewa „Deutschland, Deutsch- 
land iiber Alles* a z Polakami „Jeszcze Polska 
nie zginęła“. 

Krzyki żydowskie, jakoby ich spotykała nie- 
sprawiedliwość są nieuzasadnione. Zydzi szachro- 
wali od tysięcy lat itd. itd. 

W tym stylu przemawiał p. Böckler, wy- 
chwalając ogromnie armję niemiecką głównie za 
to, że w niej nie ma ani jednego czynne- 
go oficera żyda! 


RODZINA 


przez 


W. Odrowąża, 


je 

Michał Koliński był do niedawna wieepreze- 
sem sądu okręgowego w Kielcach; należał on 
do niewielkiej a coraz zmniejszającej się jeszcze 
liczby Polaków, zajmujących wyższe stanowiska 
w hierarchji urzędniczej Królestwa. Urodzony w 
Siedleckiem, w dawniejszej ziemi Chełmskiej, 
ukończył przed laty wydział prawny na uniwer- 
sytecie moskiewskim, gdyż wówczas kraj nasz 
pozbawionym był wyższych zakładów naukowych; 
następnie przechodził kolejno wszystkie stopnie 
w karjerze urzędniezo sądowej, dosłażywszy się 
w rezultacie posady prezesa trybunału. Powyższe 
stanowisko wraz z kwalifikacją nankową z chwi- 
1ą wprowadzenia rosyjskiej organizacji sądowni- 
ctwa, pozwo iły mu zająć wyżej wzmiankowane 
miejsce wiceprezesa sądu okręgowego, gdyż rząd 
rosyjski przy reformie zmuszonym był zatrzymać 
pewną liczbę urzędników Polaków xve względów 
czysto praktycznych. Jakkolwiek w dokumentach 
osobistych Kolińskiego znajdowała się wzmianka, 
że rodzice jego byli unickiego pochodzenia, po- 
zostawał jednak w ciągu eałego życia najlep- 
szym katolikiem i Polakiem, a wypełnianie $bo- 
wiązków służbowych nie stawiało go nigdy w 
kolizji z zasadami politycznemi. 

W lat kilka po ukończeniu uniwersytetu, a 
więc w młodym stosunkowo wieku, Koliński oże- 
nił się podczas urzędowania swojego w Warsza 
wie, gdzie lat kilka należał do składu komisji 
sprawiedliwości. Żona nie wniosła mu posagu, 
jako córka urzędnika; było to małżeństwo z mi- 
łości, które z następstwem lat zamieniło się w serde- 
czne przywiązanie i wzajemny szacunek. Dzieci 
mieli dwoje, dorosłych już w chwili rozpoczęcia 
obecnego opowiadania: syn Jan po ukończenia 
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Przytoczyliśmy po krótee powyższe wywody, 
raz dlatego, że są bardzo charakterystyczne dla 
usposobienia Niemców wobec żydów, a powtóre 
ponieważ wybór Bóctklera uwydatnił wybornie 
nikczemność żydowską. 

Bóckler kaudydował jako antysemita w okrę- 
gu człuchowskim przeciwko Polakowi. Otóż ra- 
bini tamtejsi, wydali okólnik polecający żydom, 
aby głosowali na antysemitę, byle tyl- 
ko nie dopuścić do wyboru Polaka! 

Przez wdzięczność, żąda teraz Bóskler praw 
wyjątkowych przeciwko żydom... 


Korespondencja. 


ABBAZIA daia 4 marsa. 

Porzuciwszy Peszt, zmącone wody Danaja, 
poczynające ztelenić się stoki wzgórz, Budy, czar- 
nookich Madziarów, piękne cyganki, nasłacha- 
wszy się mowy, która wydaje się Europejczyko- 
wi równie obcą jak język chiński lub japoński, 
przypatrzywszy się do woli ciekawym posłom 
w parlamencie, zjudłszy galasz z papryką, sło- 
wem zakosztowawszy wszystkich wrażeń madziar- 
skich dostępnych dla każdego, wsiadamy do 
rozgrzanego wagonu II klasy, który nas unłósł 
do Rieki a stamtąd do Abbaeji. 

Po ostatnich deszczach i zimnie w Krako- 
wie, Abbazja wydaje się błogosławioną kral- 
ną... 

Morze, góry, ogrody pełne palm, ceyprysów 
i kamelji, pnące się róże, muzyka na zawołanie, 
ruch, gwar, wszystkie narodowości zmieszane w 
jedną chaotyczną całość, stroje, flirt, drożyzna... 
czegóż więcej dusza zapragnie? Że Abbazja mo- 
że zadowolnić najwybredniejsze gusta dowodzi 
ta okoliczność, że bawią tu król i królowa szwedz- 
cy, wieczna, codzienna senzacja dla łanych ku- 
racjnszów, z których jedna część salutuje mo- 
narszą parę z biciem serca i drżeniem, czy kró- 
lowie nkłonem podziękują za ukłon, druga część 
zaś odwraca się od nich z wyższością. 

Jest tu także W. księżna Luksemburgska, 
cała magnaterja węgierska, Niemcy i Polacy, 
głównie z Królestwa i Lwowa. 4 Krakowa spo- 
tkać można także parę osób. 

Cały dzłeń kursujące statki między Abbazją 
i Rieką przywożą mnóstwo osób. 

Na wybrzeżu słychać ciągle: „Mandele, man- 
dele* (migdały) przekupnie zalecźją swój to- 
war podejrzanej wartości... to znów głośno wy- 
krzykiwane tytuły gazet, albo na odmianę wy- 
krzyknik: „popatrz, popatrz, słyszałaś? ta panł 
mówi po polsku! Czasem zabłądzi jaki żebrak i 
błaga uprzejmie tylko... o dziesięć centów! 

Ledwoś wysiadł na brzegu, już masz znajo- 
mych, jnż spotkałeś pana X, panią Y., pannę Z. 


stadjów w Petersburgu, inżynier górniczy, zaj- 
mował posadę przy kopalniach na Uralu; młod- 
sza o lat kilka córka Marja była dorosłą panną. 

Życie Kolińskiego i utworzonej przez niego 
rodziny płynęło dotąd równo, bez wstrząśnień 
gwałtowniejszych; on sam poważny i poważany, 
cieszył się opinją uczciwego i rozumnego czło- 
wieka; żona kobietą dobra i łagodna, umiała 
być środowiskiem ogniska domowego, stać na 
jego straży i zarazem wytwarzać w niem ciepło 
rodzinne. 


Wymagania życia normowane były skromuy- 
mi środkami utrzymania i pozwalały budżet do- 
mowy utrzymać bez deficytu, a chociaż z na- 
stępstwem lat, wskutek kolejno zajmowanych 
przez głowę rodziny coraz to wyższych posad, 
fundusze powiększały się stopniowo, to również 
przybywały nowe wydatki na kształcenie dora- 
stających dzieci. Wytwarzauy w ten sposób Śre- 
dni dobrobyt stanowił fandament spokojnege ży- 
cia rodziny, a brak przejść losowych powodował 
długi ciąg niezamąconych niczem, cichych dni 
domowego szczęścia, których ludzie zazwyczaj 
nie umieją ocenić należycie. 


Młody Jan Koliński, zajmując posadę na po- 
granieczu Azji, co parę lat odwiedzał rodziców 
i w roku obecnym, podczas letnich miesięcy, 
oczekiwano jego przybycia. Nowy element w do- 
mowem życiu rodziny wprowadziła osobistość 
młodego prawnika, Stanisława Zielińskiego, któ- 
ry od pewnego czasu zaczął bywać w domu wi- 
ce-prezesa. Wychowaniet uniwersytetn warszaw- 
skiego gotował się do karjery adwokackiej, pra- 
cując obecnie jako pomocnik w kaucelarji jedne- 
go z więcej wziętych mecenasów miejscowych. 
Wkrótce ujawniły się zamiary młodego człowie- 
ka, stanął jako konkurent do ręki Maryni Ko- 
lińskiej, a ponieważ panna ze swojej strony Wy- 
różniała go względami, rodzice zaś nic mu za- 
rzucić nie byli w stanie, urzeczywistnienie mał- 
żeństwa, jedynie ze względów materjalnych od- 
łożonem zostało do zbliżającego się już ku koń- 
cowi pięciolecia, po upływie którego młody ju- 
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i za pół minuty jesteś „au courrant“ wszystkich 
ploteczek i skandalików kąpielowych. 

Tak, Abbazja to raj na ziemi... Można ciągle 
siedzieć nad brzegiem morza, słuchać szmern fal, 
bijących o skały, karmić mewy i robić wycie- 
ezki statkiem lub pieszo do Voloski, Iki, Seiei, 
Lowrany. 

Ale tydzień temu był tu płacz i zgrzytanie 
zębów. Było zimno, deszcz, bezustanny wiatr, 
więc każdy uciekał kto mógł, tem więcej, że 
Abbaeja obliczona na ciągłą pogodę, podobno na- 
wet czytelni nie posiada. 

Pełny sezon trwać będzie do maja. Wtedy 
żar słoneczny wypędzi najwytrwalszych i nastą- 
pi tu cisza i spokój, ja jednak, cheąc zapomnieć 
wcześniej, że długie suknie przestały być modne 
i że czas nomyśleć o letnim kapeluszu, odpły- 
wam do Wenecji, żegnając austrjacką Riwierę. 
Po drodze zajrzę na parę godzin do Cyrkwenicy 
i powiem Wam kogo tam spotkałam z Polaków. 

H. R. 


ZE SWIATA. 


Paderewski wydalony z Petersburga. — Służące 

w Japonji, — Statystyka Japonji. — Przepowie- 

dnia rosyjskiego cudotwórcy o wojnie, — Sprawa 
Martina. 


Paderewski — wydalony z Peters- 
burga! Szwajcarskie „Neneste Nachrichten“ 
zamieszczają następującą wiadomość: „Gdy zna- 
komity pianista i muzyk polski Paderewski przed 
kilku tygodniami koncertował wobec cara w Pe- 
tersburgn, car pełen zachwytu z powodu mi- 
strzowskiej gry Paderewskiego, gratulował ar- 
tyście, ciesząc się, że może podziwiać tyle arty- 
zmu u „rosyjskiego“ artysty. Na to Paderewski 
z godnością cechującą tego artystę, natychmiast 
odrzekł: „Wybaczy Wasza cesarska Mość, ale 
ja jestem Polakiem !*. 

W odpowiedzi na to otrzymał Paderewski 
jeszcze tego samego dnia dekret wydałający go 
raz na zawsze z Petersburga, prasie zaś naka- 
zano ogłos'ć publiczności, że Paderewski... przer- 
wał szereg zapowiedzianych w Petersburgu kon- 
certów*. 

* = * 

Służące w Japonji. Państwo mikada 
jest rajem dla służących. We wszystkich innych 
krajach przepaść dzieli panią domu od jej stu- 
żby, tymczasem w cesarstwie Wschodzącego Słoń- 
ca damy z towarzystwa i subretki żyją prawie 
jek siostry. Słnżąca w domu japońskim uważana 
jest do tego stopnia za członka rodziny, że, w 
nieobeeności państwa, przyjmuje wizyty, częstuje 
gościa herbatą, którą zapija z nim razem, gawę- 
dząc. Biorą też udział we wszystkich zabawach, 
pani zabiera je do teatru, na. spacery, na pikni- 


rysta miał uzyskać prawo otwarcia własnej kan- 
celarji adwokackiej. 

Wyższe wykształcenie, umysł jasny, dar wy- 
mowy, wykwintna powierzehowność, wszystko 
zdawało się wróżyć Zielińskiemn Świetną przy- 
szłość w obranym przez niego zuwodzie. Tak 
więc całe życie rodzinne domu Kolińskich łączy- 
ło się w oczekiwanin dwóch doniosłych faktów : 
odwiedzin ukochanego syng, Oraz Ślnbu córki, co 
miało nastąpić w jednym czasie. 

Nadeszła chwila pierwszej uroczystcśsi: dzień 
i godzina przyjazdu Jana wiadomą była z depe- 
szy, wysłanej przez niego z drogi; rodzice i para 
narzeczonych oczekiwali z niecierpliwością na 
stacji nadejścia upragnionego pociągu. Godzina 
była popoładniowa w pogodny dzień letni; linja 
kolejowa, widziaua z peronu dworca, W paro- 
wiorstowej długości, nikła w zagłębiu lasów. Ku 
temu punktowi zwrócone były oczy wyczekują- 
cych, wreszete dymek ukazał się na krańcu ho- 
ryzontu, następnie mały punkcik na brzegu lasu 
drgał i rósł stopniowo, aż wreszcie przybrał 
kształty szybko zbliżającego się pociągu. Serea 
Kolińskich uderzały tętnem przyśpieszonem, na 
twarzach malował się wyraz radości; olbrzym 
żelazny zahuczał wbiegając z impetem obok pe- 
ronu, wreszcie sycząc i gwiżdżąc wstrzymał się 
momentalnie. Kolińscy stali w grupie, rozgląda- 
jąc się po wszystkich wagonach, wkrótce wzrok 
ich sznkający napotkał upragnionego gościa. Wy- 
soki, młody, przystojny brunet spostrzegł również 
wyczekujących, podbiegł ka nim cały rozpromie- 
niony szczęściem i utonął w objęciach najdroż- 
szych istot, 

— Za każdym razem — mówił Jan po przy- 
byciu do domu rodziców — gdy żegnam się 
z wami, odbieram wrażenie, jak gdybym widział 
was po raz ostatni; w oddalenin prześladuje 
mnie często myśl, że was więcej nie zobaczę, 
więc nie dziwnego, że chwila obecna to dla mnie 
szczęście takie wielkie, takie niezmierzone, jak 
gdybym po Śmierci znowu powracał do życia. 


(Ciąg dalrsy nastąpi). 
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ki, słowem wszędzie, dzięki czemu przyswajają 
sobie słnżące bardzo dobre maniery i celują w 
znajomości przepisów towarzyskich. Taki poufały 
stosunek ma jednak jedną niedogodność — wię- 
kszą wprawdzie dla Europejczyków niż dla Ja- 
pończyków — oto służąca japońska nie zna pc- 
słuszeństwa biernego. Jakkolwiek ma dużo do- 
brej woli i zazwyczaj bywa do pracodawców 
bardzo przywiązana, czego daje niejednokrotnie 
zdumiewające dowody, niemniej nie zgadza się 
nigdy na to, aby zostać automatem, działającym 
na ślepo, bez sądu i zrozumienia. Obdarzona 
zmysłem krytycznym wypełnia dany rozkaz tyl- 
ko wtedy, gdy wydaje jej się rozumnym, gdy 
jej odpowiada; jeśli zaś uzna go za niedorze- 
czny, nie na Świecie nie zmusi jej do posłuszeń 
stwa. Syn Dalekiego Wschodu posiada zatem 
służbę nietyle po to, by zostać obsłażonym, ile 
by być otoczonym; stanowi ona raczej rodzinę 
i straż honorową. Gdy Japończyk wychodzi za 
interesami cały dom mu towarzyszy, gdy powra- 
ca, domownicy go wyprzedzają i witają na pro- 
gu domu. W rodzinach bogatych ci domownicy 
sẹ bardzo liczni — każdy jej członek ma swe- 
go lokaja lnb pokojówkę, a nadto kucharza albo 
kucharkę. W domach skromnych bywa zazwy- 
czaj dziesięć lub dwanaście słażących. Pracują 
jednak niewiele, ale są też licho płatne; często 
dostają tylko pożywienie i od czasu do czan 


podarunek. 
* £ * 


Przepowiednie rosyjskiego cudo- 
twórcy o wojnie. Ciekawe proroctwo O. 
Iwana kronsztadzkiego o wyniku wojny, budzi 
żywe zainteresowanie w szerokich kołach rosyj- 
skich. Główny „cudotwórca* przepowiada, że 
wojna potrwa... 25 lat i dlużej, że zasieje tru- 
pami żółtymi i białymi całą przestrzeń od dale- 
kiego Wschodu aż po Peteraburg, że jednak ca- 
rat w końcu zwycięży...! 

A no, czekajmy | 


k 

Sprawa Martina. Rozgłoszona przez „Fi- 
garo“ sprawa urzędnika biar marynarki w Pary- 
żu, Martina, obwinionego o rzekome sprzedawa- 
nie planów mobilizacji floty francuskiej na przy- 
padek wojny, narobiła we Francji znów wiele 
hałasu. Jak donosi „Figaro“, minister marynar- 
ki, Pelletan, chciał sprawę zatuszować, lecz Com- 
bes domagał się surowego śledztwa. Sprawa ta 
przedstawia się, jak następuje: Japoński attachó 
marynarki, który przed dwoma tygodniami przy- 
był do Paryża, opowiedział pewnemu dziennika- 
rzowi, że w kilka dni po przybyciu otrzymał 
list, w którym niejaki Martin prosił go o kon- 
ferencję, podając adres swój: Rue de Grenelle 
187. Attachć odpowiedział owemu panu, że jest 
cierpiący i nie może go widzieć, lecz prosi, aby 
podał ma cel konferencji. Na to otrzymał drugi 
list, w którym Martin donosi, że chodzi mu 
o sprawę, 0 której pisać nie może. Martin w 
drugim liście podał bliższy wój adres: „Sztab je- 
neralny ministerjum marynarki“. Attache odpo- 
wiedział mu przez swojego sekretarza, że jeżeli 
ma rzeczywiście coś ważnego do powiedzenia, 
niech przyjdzie do niego. List ten, zdaje się, 
przez pomyłkę dostał się w ręce kapitana ma- 
rynarki, zaliczonego do ministerjam, nazwiskiem 
Martin. Na podstawie tego listu Martina are- 
gztowano i miano znaleźć przy nim adres atta. 
che japońskiego. Martin wypiera się wszelkiej 
winy i twierdzi, że padł ofiarę intrygi. Żona 
Martina ma handel win przy Rue de Grenelle 
187 i jest podejrzana o współwinę. Dzienniki 
twierdzą, że Martinowi polecono w ministerjam 
przepisać kilka ważnych dokumentów, a między 
innemi również i takie, które miałyby dła Ja- 
ponji wielkie znaczenie w razie ewentualnej 
wspólnej akcji Francji i Rosji. Jeden z tych do- 
knumentów miał zniknąć. Opozycja z powodu te- 
go zajścia atakuje ministra marynarki, Pelle- 
ana. 


* * 

Statystyka Japonji. Właśnie ogłosił 
drukiem japoński zakład statystyczny wyniki 
spisu ludności, przeprowadzonego w rokn 1900 
na wzór europejski. Japonja, według tego spisu 
liczy 44,800.000 mieszkańców. Ludność wyspy 
Formozy i Pescadores wynosi 2,750.000 głów. 
Stolica Tokio ma 1,500.000 mieszkańców, Osaka 
500.000, Kioto 350.000, Nagrja 240.000, Kobe 
200.000, Jokohama 200.000, Nagasaki i Hiero- 
syma przeszło po 100.000. Liczba małżeństw, 
która znacznie spadła w poprzednich latach, 
podniosła się obecnie do 345.000 na rok. Nato- 
miast zmniejszyła się liczba rozwodów, co prey- 
pisują wprowadzeniu nowego kodeksu cywilnego 
w roku 1898. Obeokrajowców jest w Japonji 
bardzo mało, a mianowicie tylko 13.500. Z tego 
jest 7300 Chińczyków, 2000 Anglików, 1600 
Amerykanów i 600 Niemców. 


„GŁOS NARO DET" 


KRONIKA. 


, Kalendarzyk keśclelny. Dziś środa Hilarego i Heriberta 
biskupów wyznawców; we czwartek Gertrudy panny i Pa- 
trycjego biskupa. 

Kalendarzyka stranomiczny, Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 minut 56, zachód przypada o godz. 5 mi- 
nut 42, długość dnia godzin 11 minut 46. 


Kupuje o tylko u Chrneżcijan ! 


Z KRAJU. 


Minister spraw zagranicznych, hr. Gołuchowski, 
przybył wczoraj wieczorem do Lwowa i zabawi tam 
2—3 dni. 

Wiadomości szkolne. Rada szkolna krajowa prze- 


niosła : 

Władysława Firleja w Biecza do 5 klas. szk. w 
Cięzkowicach. ` 

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spo- 
cynku : 


Konrada Pawluła nauczyciela w Bzówicy; Leo- 
kadję Kobylańską i Ludwikę Loosównę nanczyo elki 
5 kl. szk. wydz. żeńsk. w Brodach: Peironelę Mu- 
kaczyńską nauczycielkę szk. żeń. jm. Isakowicza we 
Lwowie; Jana Chom na w Sromorochach; Henryka 
Baczyńskiego w Binczarowej. 

Na praktyczny kurs ogrodnictwa, urzą- 
dzony staraniem Towarzystwa ogrodniczego w Krako- 
wie w czasie od 14 do 30 marca br. włącznie i od 
dnia 11 do 15 lipca b. r. włącznie powołani zostali 
przez Radę szkoluą krajową następujący nauczyciele: 

Depowski Józef, Podgórze; Freundorf Korneli, w 
Łoszniowie; Gcłąb Jar, w Radłowie; Kıza Wojciech, 
w Brzezowej; Kurleto Jan, w Porębie wielkiej; Pa. 
puziński Ssanisław. w Chełmku ; Słowik Piotr, w 
Trzebieńczycach ; Twsrog Karol, w Sąsiadowicach; 
Woźny Wincenty. w Krowodrzj; Zacharyew Jnocen- 
ty, w D libach; Zajączkowski Wacław, w Zwierzyńcu. 

Organizacja szkół. Rada szkolna krajowa 
wyłączyła orz. gminy Małą Wieś i Strumiany w o- 
kręgu wielickim z zakresu szkolnego w Węgrzcach 
wielkich i zorganizowała osobną 1 klasową szkołę w 
Strnmianach dla Strumiarach dla Stramian i Małej 
Wsi; gminę Janówkę w okręgu iarnopolskim z zę- 
kresu szkolnego w Zagrobeli i zorgan'zowała osobuą 1 
klasową szkołę w Jenówce. 

Budowa szkół. Rada szkolna krajowa posta- 
powiła budowę szkoły męskiej o dziewięciu salach 
naukowych w Rawie ruskiej przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego. 

Rada Bzkolna krajowa przyznała bezprocentowe 
pożyczki na budowę szkół: 

Gminie Kurdwanówka w okręgu buczackim w kwo- 
cie 3000 koron. 

Gminie Nowosielce w okrężu bobreckim w kwo- 
cie 1800 koron. 

Wiadomości kościelne. Dyecezja tarnowska: In- 
etytuowany na prcbostwo w Osiece ks. Józef Piecho- 
wies, były wikary w Ropczycach. 

Przeniesieni: ka. Antoni Kania z Osieki do Mi- 
klnszowio; ìs. Władysław Bączyński z Piwnicznej 
do Barcie; ks. Józef Żurawski z Nowego Rybia do 
Piwnicznej. 

Burmistrzowstwo w Dukli. Z Dukli otrzymuje- 
my następujące pismo: W tym tygodniu odbywać się 
tu ma wybór burmistrza, Od 20 lat piastował tę go- 
dność mieszczanin, st'larz p. Aleksander Obłaza, czło- 
wiek stateczny, któremu nic zarzucić nia można. Na 
godneść burmistrzowstą zagiął sobie jednak parol dy- 
gnittrz tutejszy p. B. i obiecując wyborcom złote gó 
ry, sgituje, że aż miło. W samym fakcie agitacji nie 
byłoby jerzcze nie złego, ale p. B. używa do pomo- 
cy czarnych duchów semiekich. Jest to zapewne przed- 
amak przyszłych rządów burmistrzowskich z pomocą 
żydostwa. 

Kółko śpiewackie w Oświęcimiu urządza w so- 
botę 19 marca koncert ze wSpółudziałem p. Hugona 
Zatheya, śpiewaka operowego. 

Odczyt w Krośnie. Staraniem Tow. Szkoły lud 
w Krnje odbył się 13 marca wykład prof. uniw. 
Jagiell. Bojwida „O przyczynach chorób zaksźcych*, 
demonstrowany odpowiedniemi rycinami i obrazami 
świetlnymi. Prelegent, wychodząc od roztoczy pow- 
szechnie znanych, omówił bakterje chorobotwórcze i 
mikroorganiczne zwierzęce, Wskazsł na ich rozwój, 
środowisko dogodne, działanie na organizm ludzki, 
sposoby zwalczania i zapobiegania. Tłumnie zebrani 
słuchacze z uwagą wysłuchali zajmującego wykładu 
i hnernymi oklaskami dziękowali prelegentowi za po- 
ruszenie tak ważnej a tak mało znanej sprawy, jaką 
jest ba) terjologja. 

„Ognisko polskle* w Pradze dnia 11 b. m. u- 
rządziło wieczorek z odezytem; zebrała się cała Ko- 
lonja polska i liczny zastęp jej czeskich przyjaciół. 
Znana przyjaciółka Polaków, pami Marja Lsudowa 
Horzicowa, pierwsza bohaterka czeskiego teatru Na- 
rodowego, wygłosła swe wrażenia z pobytu na zie= 
mi polskiej i występów swych na scenie lwowskiej. 
Obecni w zainteresowaniu śledzili za każdem słow em 
artyatki. szczególniej uderzyła wszystkich znakomita 
znajomość historji teatru polskiego. Po odczycie po- 
gawędka przeciągnęła się do półzocy. Świetne uda- 
nie się już drugiego wieczorku musi „Ognisko“ za- 
wdzięczać energji swego prezesa, pana dra Prnsika 
i gorliwości gospodarza. 
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Nowś ozdoba kośc.óła Marjacklego. Cenny i 
wspaniały dar, sprawiony przez ks. iufałata Krzem 
mińskiego z własnych fundurzów, otrzymał kościół 
Panny Marji do nawy głównej. W tych dniach zo- 
stały tamże zawieszone, w miejsce starych drewnia- 
nych, cztery nowe wspaniałe o większych rozmiarach 
bronzowe Świeczniki, Świeczniki te, każdy na 18 
świec, wykonane zostały w tutejszej zaszoezytnie zna« 
nej pracowni bronzowniczej Pictra Seipa robotą rę- 
oog według własnego rysunku. Praca ta przynosi 
zaszczyt krakowskiemu 1ękodzielnikowi; dowiódł on 
nią, że nie tylko potrafi rywalizować z wyrobami za- 
granicznymi, ale nadto pięknem i arlystycznem wy- 
konaniem wielokrotnie je przewyższa, 

Z armji. Naczelnym lekarzem twierdzy w Krako- 
wie mianowany starszy lekarz szłabowy I kl. dr Fr. 
Patzelt, komendant szpitala wojskowego z Buda- 
pesztu. Naczelnym leker:em wojskowym w Jarosławiu 
mianowany starszy lekarz sztabowy II kl.. dr Edward 
Kompzs z Temeszwaru. 

Dr Jan Raczyński, profesor nadzwyczajny Wszech- 
nicy Jagiellońskiej, został mianowany dyrektorem i 
prymarjuszem szpitala dla dzieci im. św. Zofji we 
Lwowie. 

Pesiedzenie .nożyczkowe"' komisji budżetowej 
trwało w poniedziałek trzy godziny. Ekspotóć wygło- 
sił r. m. Federowicz, który projektował „obcię- 
oie“ budżetu niektórych działów miejskich. Najwię- 
cej Biebezpieczeństwa zagraża działowi dobroczynno: 
ści. We wnioskach eo do pokrycia drfi:ytu budżetu, 
w wysokości przeszło 100000 korn, projektował 
r. m. Federowicz dodatki do podatków, względnie 
podwyższenia podatków czynszowych. 

Posiedzenie odrocz»no na jutro z powodu spóźnie- 
nej pory. 

Z budownictwa m'ejsklego. Z powodu nagłej 
śmierci śp. Knnnsa, prezydent ma ta powierzył za- 
stępstwo n'eboszczyka nsdinżynierowi p. Ś wieżyńskie- 
mu i przydzielł do biura budownictwa miejskiego dra 
Winocóntego Eminowioz«. 

Koncert panien Sułkowskich, który odbędzie się 
dzisiaj budzi cgólne zajęcie. Djrektor Kotarbiński 
weźnie udział w koncercie jako deklamator. 

Z Czytelni dla kob et. Dnia 17 b. m. we ozwar- 
tek odbędzie się w C ytelni dla kobiet odczyt p. Ma- 
rji Wolińskiej pod tytałem: „Kult piękna jako śro- 
dek wychowawczy”. 

Nna Faliero Daleroze, słynna wykonawczyni 
pieśni, którą uprtsiło Tow. Muzyczne do wzięcia u- 
działu w najb| ższym koncercie Towarzystwa muzy- 
cznego — jest neapolitanką (ur. w r. 1878) a mu- 
zyczne swe wykształcenie zawdzięcza znanej paryskiej 
nauczycielce p. Gzbcjeli Krauss, oraz mężowi swemu 
znanemu muzykowi. 

Wedłag relacyj zagranicznych pism muzycznych, 
przewyższa Faliero swe koleżanki (Camillą Laudi i 
Marcełę- Preghi) nietylko akssmitnym tonem, lecz ob- 
jęciem muzycznem wykonywanych utworów —a prze- 
dewszystkiem wielostronnośnią. Obecnie produkuje się 
p. Faliero w warszawskiej Filharmonji, skąd po dwu- 
krotnym występie odw edzi Kraków. 

B lety nabywać już można w kancelarji Towarzy- 
stwa muzycznego. 

„Ogniwo“. We wtorek rano odbyło się pełae po- 
siedzenie zjazdu akademików polskich. Przedmiotem 
szerokiej dyskusji było odczytanie w dalszym ciąga 
sprawozdan'a związkowych Tow. akademickich. Dy- 
skusja wyświetlająca nieco stosunki, w jakich mło- 
dzież polska akademicka w różaych miastach pracuje, 
ciągnęła się przez dwie godziny. Po połudn u obra- 
dowały komisja oświatowa, regulaminowa, budżetowa 
i wnioskowa. Komisja regulsminowa cbradowała do 
godz. 3 nad ranem, wnioskowa zaś do 6 rano. Dziś 
odbędzie się ostatnie posiedzenie, a następnie wycie- 
czka do kopalń soli w Wieliczce. 

Towarzystwo dla popierania nauki polskiej 
postanowiło wziąć inicjatywę w gromadzeniu mate- 
rjału książ! owego dla przyszłych bibljotek prowia- 
cjonalnych i odwołuje się do poczucia obywatelskie- 
go vszystkich, do poparcia csłego społeczeństwa, u- 
praszając o nsdsyłanie na swe ręce darów w książ- 
kach i innych przedmiotach bibljotecznych. Zwraca 
się tedy do instytncyj i towarzystw naukowych, do 
redakcyj czasopism i dzienników, do księgarzy, Wy- 
dawców, nabładćów i autorów, z usilną prośbą o 
nadsyłanie ogłoszonych już lub późaiej ogłaszać się 
mających druków i publikacyj; zwraca się wreszcie 
do wszystkich z prośbą o datki w książkach, jakie- 
mi rozporządzają, a któro pragnęliby przeznaczyć na 
cel powyżej wskazany. I nie me rcdzaju książki ay 
wydawnictwa. któreby się do tego zbioru nie przy- 
dały: czy publikacje zbiorowe, czy encyklopedje, czy 
słowniki, czy 2b ory praw lub wykazy statystyczne, 
roczniki pism czasowych czy dzienników, książki bci- 
śle naukowe lub popularne, podręczniki systematy= 
czne lub monografje, utwory belletrystyczne jakiej- 
kolwiek treści, podręczniki szkolne dawniejsze i no- 
wsze, książki dla młodzieży, sprawozdania z działal- 
ności rozmaitych izstytncyj, broszury jakiejkolwiek 
treści, nawet pisma u!otne i t. p. Ze względu, że 
chodzi o załcżenie większej ilości bibljotek, przeto 
dobrze jest nadsyłać dary w większej ilości egzempla- 
rzy (6—8) tego samego dzieła. Obok druków pożą.- 
dane są dary w innych przedmiotach, gromadzonych 
zazwyczsj w b bljotekach, jak: atlasy i mapy geo- 
graficzne, rękopisy, dokument;, stare pieezęsie, mo- 
nety, metale, sztychy i t. p. 


4 z dnia 16 marca 


W Krakowie przyjmuje dary w książkach Dyre- 
koja Kasy oszczęd. miejskiej przy ul. Szpitalnej od 
9 rano do godz. 1 po południu. 

„Szukajcie dziecka”, wodewil w 4 aktach Z. 
Prżybylskiego, odegrano wczoraj przy zapełnionej sali 
w teatrze ludowym. 

P. Ad. Zimajer, jako Bzylińska (aktorka) zbiera- 
ła huczne brawa, szczególnie za wesołe kuplety. O- 
prócz tego zaznaczyć należy umiejętnie odegrane role 
cbarskterystyczne pp. Czermańskich, grę p. Teodoro- 
wicz, która musiała wskut»k oklasków powtarzać ku- 
plety hnzara. 

P. Duninówna w epizodycznej swej rólce, jako 
piastunka, okazała dużo werwy scenicznej i szczegó]- 
niejszy talencik do ról czysto-charakterystycznych. 

Jatro w teatrze ludowym odbędzie się wieczór 
śmiechu, ze współudziałem p. Ag. Zimajerowej i pa 
nów Kicińskiego, Łakawskiego i Dolińskiego. 

Wyścigi konne w Krakowie. W dniu 1 marca 
b. r. zgłoszono do biegu p. m. „Nagroda Dyrekto- 
rjum* otwartego dla 2 letnich koni wszystkich kra- 
jów z dotacją 4000 koron na metę 1000 metrów, 
odbyć się mającego w dniu 16 czerwca b. r, nastę: 
pujące konie : 

P. Ant. Drehera gn. og. „Prototyp“, gn. klacz 
„Braut“ i kaszt. kl. „Tigra“. 

P. Paw. Mrawika gn. og. „Makerló“, go. og. 
„Rizi-Rizi*, gn. og. „Taps“ i gn. og. „Tneodorich*. 

P. Wikt. Mautnera z Markhcf gn. „Triumvir* 
i gn. kl. „Ancde*. 

P. Wład. Schindlera kaszt. og. „Droll“, gniada 
klacz „Kitty“ i kaszt. klacz „Norris“. 

P. Lud. Schosbergera kaszt. og. „Candy“. 

Nadp. hr. Paw. Orssicha gn. og. „Porta bon- 
heur“ i gn. kl. „Senki tóbb:t*. 

Barona Gastawa Springera gn. og. „Ganelon“. 

Z przyjemnością konstatujemy, ż3 mianowania d3 
powyższego biega wypadły zadawalniająco tak pod 
względem ilości jakoteż klasy koni. 

Następne termina zamknięcia mianowań koni do 
innych biegów przypadają w dniach 15 kwietnia, 
28 i 30 maja, oraz 6 czerwca. 


Vi wieczorek artyrtyczno-literacki, urządzony sta- 
raniem „Podwawelan* odbędzie się w lokalu Czytel- 
ni (Sławkowska 12) we czwartek 17 marca b. r. o 
gedz. 6-tej wieczorem: Liszt: Polonez odegra na for- 
tepianie p. Przeorski: %) Moninszko: Atja z Hrabi- 
ay, b) Noskowski: Krakowiak, odśpiewa z akomp. 
fortepianu pna Majerówna; k. Lubecki: S>nety, od- 
czyta autor; Słowacki: G:ób Agamennona, wygłosi 
prof. Lekszycki; a) Chopin: Nokturn, b) Ssharwen- 
ka: Mazuorok, odegra na fortepianie p. Przeorski; Z. 
Rówycki: Poezje, odczyta autor; Ż:leński: Zawód, od- 
śpiewa z akomp. fortep. pna Majerówna; Wyspiań- 
ski: Epilog z dramatu „Akropolis*, Kasprowicz: Ex- 
celsior, wygłosi prof. Lekszycki. 

Guście mile widziani. 


Staranlom Towarzystwa nanczycieli i nanczy- 
cielek szkół krakowskich odbędzie się odczyt pana 
Beunedyktowicza w niedzielę, t. j. 20 b. m. o 
godzinie 4 w auli szkoły rea'nej przy ul. Studenckiej. 
Prelegint wybrał sob'e nadzwyczaj zsj nująty i na 
czasie będący temat: R'd>wói secesji w malarstwie 
i r.eźbie i jej stosanak d geuri davnaj. To też 
spodziewamy się, ż3 szersza publiczność pośpieszy 
chętnie ma odczyt, w celu wysłuchania poglądów 
człowieka fachowego, na przedmiot m:jący gorących 
zwolenników i nieprzejednanych przeciwników. 

Dla czytelni Towarzystwa nsuczycieli i nauczy- 
cielek szkół drakowskich nidesłały cenne kaążki i 
czasopisma panie: Fstreicherówna Wands, Geynfel- 
dówna Jalja, Horaszkówna Ludmiła. Kopaczówna 
Aniela i Wandasiewiczówna H»lena. Wydział Towa- 
rzystwa ofńarodawczyniom uprzejmie dziękuje. 

Że Stow. nauczycielek. Pod przewodnictwem 
prezesowej Wandy Żsleńskiej, odbyło się dnia 13 b. 
m. doroczne Walne zgromadzenie Stow. nauczycielek, 
Z dochodów wynoszących w tym rokn 19.513 kor, 
tylko 1107 zdołał wydział zaoszczędzić wobec zna: 
cznych spłat i wydatków ; z pośród tych najznaczniej- 
szą była spłata oststniej raty za dom przy ulicy Kar- 
melickiej 6000 kor. (nie liczą: długu Kasy oszczę- 
dn ści), budowanie pieców i dawanie podłóg w willi 
zakopiańskiej i restauracja domn w Krakowie. 

Wydział wybrano następujący: Wanda Żaleńska 
prezesowa, Joanna Pogonowska wiceprezesowa. Ciłon- 
Xowie wydziału: pp. Ulanowska, Giełgudowa, Anna 
Zakrzewska, Hupkowa, Estreicherósna Wands, Er- 
nestyna Friecberg, Włodzimira Scołajska, pp. H. 
Mó'aner, K. È pkowaki, St. Żleński. Całonkowie zâ- 
stępcy: Barnhsk:, Eljaszówua, Horaczkówna, Heno- 
chówna. Tarczewska, Miinichowa, Pałkowska i Swo- 
bodówna. 

„Kwiatek hakatyzmu. Na placu Dominikańskim 
anajduje się strsganiarz, który spesjały swoje pakuja 
w papiery opatrzone w pieczątkę: „Fedor Badz-Obst- 
bandler, Krakau, in Synowódzko wyżae*. Przypomi: 
Ramy mu zatem, że znajduje się w Krakowie, gdzie 
po niemiecku mało kt) rozumie, 

Przedstawiciele banku ludowego zwiedzali po- 
boje zajęte vrz-z biura mas'strackie. naprzes'iw KO 


„GŁOS NARODU" 


ścioła 0. O. Dominikanów. Ponieważ dom Larysza 
zostsja na biura miejskie zakupiony, znajdujący się 
tam bank ludowy wyprowadza się i chce zająć opu- 
BZczone przez magistrat nbikacje. 

Ogleń kominowy. Wczoraj o godz. 6 wiecz)rem 
wybuchł ogień kominowy w kośc.ele O. 0. Dmini- 
kanów. Telefonicznie zawczwana straż pożarna, zre- 
widowała dokładnie miejsce ognia, a po zarządzeniu 
wszelkich środków bezpieczeństwa wróciła do koszar. 

Przejechana przez wózek. Wezoraj o godzinie 
9 rano niejaka M. Janocina, 60 lat licząca, kobieta 
wiejska, przejechaną została, przez wózok na ul Kru- 
pniczej, przyczem nastąpiło silne pokaleczenie lewej 
nogi, które opatrzył» przybyłe pogotowie ratunkowe. 

Psotn:k. Wczoraj na plantach pewien uczeń gi- 
mnazjalay wiscając ze Spowiedzi (?!) uderzył z psoty 
pięcioletniego chłopczyka M. Małarza, przyczem tenże 
upadł ma ziemię, łamiąc sobie nieszczęśliwie kość pro- 
miemiową u ręki prawej. Na stacji ratunkowej ze 
żalta zapytamy czy jest żonaty, chłopczyk Śmiało od- 
powiedział „stanu wolnego“. Tu założono mu nastę- 
pnie prowizoryczay opatrunek i odesłano na klinikę 
chirurgiczoą. 

Spłoszone kon'e. We wtorek w południe na ul. 
Basztowej koło bndynka starostwa spłoszyły się ko- 
nie wskutek dzwonka tramwaju elektryczoego, przy: 
czem pękł wózek wiczą y pułkownika artylerji, tak, 
że tenże wypadł na biak, uległszy pewnym kontri- 
sjom na głowie. 

Pnłkownika opatrzyło pogotowie przybyłe na miej- 
sce wypadku. 


NEKROLOGJA. 


S. p. Karol Knaus, architekt, były członek Ri= 
dy missta, późuwiej starszy inspektor budownictwa 
miejskiego, zmarł nagle we wtorek dnia 15 b, m. 
a godzinie 9 rano przy stolika w swojem biurze. 

. p. Knans skarżył się już dawno na zły stan zdro- 
wia; miał 56 lat i pozostawił 5 dzieci. Zwłoki prze- 
wieziono do mieszkania prywatnego na Grzegórzkach. 

Józef Dregoaław Truszkowski, były profesor 
gimnazslny i emerytowany komissrz Dyrekcji skarbu 
zmarł 10 b. m. w Starym Sączu. 

Š. p. Teuszkowski urodził się w r. 1844 w Maj- 
danie, po ukończeniu wydziału filozefi zneg) i pra: 
wnego był długi czas redaktorem pisma satyryczno- 
humory'tycznego „Szczutek* we Lwowie. 

W ostatnich latach swego życia stracił wzrok, a 
przy ciężkiem tem kalectwie, które znosił z podia- 
niem się woli Boskiej, odznaczał się do ostatnich 
chwil swego życ'a niezwykłym dowcipem i humorem, 
którym jednał sobie serca znajomych. Cześć jego pā- 
mięci. 

Nabożeństwo żałobne za duszę jego odbędzie się 
w piątek o godz. 10 -przedpołudniem w kościele 00. 
Kapucynów w Krakowie, 

KW —"—__. ZNOW COW 

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, hkarmonje i piamole — 
krajowe | zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 

Repertuar teatru miejskiego. 

We środę 16 marca: „Capstrzyk”, dramat w 4 aktach 
A. Beyerleina (popularne). 

We czwartek 17 marca: „Śluby panieńsk'e*, kom. w 
5 aktach A. hr. Fredry (ceny zniżone do połowy). 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 19 marca: „Kupiec wenecki”, kom. w 5 akt. 
W. Szekspira. 

W niedzielą 20 marca o godzinie 3 po południu: „Ko- 
pcinszek*, widowisko fantastyczne w 6 obrazach Grimma 
(przedstawienie popularne). 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem : 
cki“, kom. w b akt. W. Szek.pira. 

Repertuar teatru luduwego. 


We czwartek 17 marca szósty gościnny wyst .A- 
dolfiny Zimsjer: „Wieczór ścieki? p na 

W sobotę 19 maroe siódmy gościnny występ p. Adol- 
finy Zimajer: „Szukajcie dziecka“, wodewil w 4 ak.ach 
Zygmunta Przy bylskiege (po raz dragi). 

, W niedzielę 26 marca pożegnalny występ p. Ado'finy 
Zimajer: „M-lle Nitouche“, wodewil w 4 aktach z fran- 
cuskiego. 

(ZEG saa = 


Kacik humorystyczny. 
Gdyby ! 


„Aija — dla Azjatów!“ — rozbrzmiewa hasło 
Japończyków. Gdybyż to już raz szczerze zabrzmisło 
hasło: „Uganda — dla żydów!” 

Sposób na czasie. 

— Wyobrzź s be, Stefan się mi upominał, że 
jestem mu cof winien. 

— No i cóż ty na io? 

— C> jA na to? Zerwę z nim stosunki dyploma- 
tyozne. 

Autentyczne. 

Dziennik M lwancki w numerze 44 z dnia 23 
lutego podaje następującą wiadomość: 

»Nowojorscy żydzi oświadczyli, że s% neutralni 
w sprawie Japonji z Rosją“. 


„Kupiec wene- 


_ Dział ekonomiczny. 


Brak zaufania do tego co nasze powoduje, że w 
przemyśle firmy krajowe opierają iatnienie swoje głó- 
wnie. a nieraz wyłącznie na eksporcie. 

Jako dowód m'ża posłużyć to, że m. p. fabryka 
biszkoptów i pierników Stanisława Gurgula w Jaro- 
gławiu, o której pieczywkach prof dr Edw. Korczyń - 
ski, dr Jul. Nowak, dr M. Śliwiński imieniem krak. 
Tow. lekarskiego w przeałanem firmie świadectwie 
orze li, że jej przetwory djetetyczne są tak wzorowo 
i tak dokładnie sporządzane, że przewyższają one do- 
b ocią swoją bardzo wiele podobnych wyrobów za- 
granicznych i że z tego powodu zasłagują:na wsz :ch- 
stronne polecenie. Największych odbiorców ma nie w 
kraju, ale za granicą, a między ianemi także w kra- 
jach, gdzie istnieją wielkie fabryki pieczywek, któ- 
rych wyroby często z naszej mąki, na naszem maśle 
i na naszych jajach wykonane, uchodzą 'nieałusznie 
za l>psze od krajowych. 7 

Co do firmy S. Gurgula warto nadmienić, że jest 
to jedna z najruebliwszych firm w kraju; produkuje 
miedzy innemi bsrdze ładne wyroby wielkanocne, 
jak: „baranki“, „jajka“ («raszanki) i t. p. Obsenie 
zəŚ borzystając ve sposobności, że wiele się mówi o 
J:p nji, Gurgul wprowadza cukry i ciasta, przyrzą” 
dzone na sposób japoński, jak „ryż japońkki', „ka- 
tskarna* (przysmak japoński) i inne. 

Przeworsk dnia 8 b. m. (Wiec przemysłowy.) 
Z inicjatywy tutejszego Tow. „Pomncy przemysłowej“ 
» pod przewodnictwem prez'si t goź Towarz. dra 
Smyczyńskiego odbył się dnia 6 b m. w sali tntej- 
tzego „Sokoła“ wiec przemysłowy, połączony z im- 
prowizowaną na prędce wystawką wyrobów krajo- 
wych. Publiczność szczelnie zapełniła salę. Szczegól- 
nie licznie stawili się na wiec okol czni :włoŚcianie, 
którzy z wielkieme zainteresowaniem przysłachi wali 
się referatowi delegata Centr. Związku fsbr. p. J. 
Ol:zewskiego, który mówił o obecnym stanie krajo- 
wej produtcji przemysłowej i o konieczności jej o0- 
brony. 

Wiec odniósł tukces natychmiastowy, bo przeszło 
50 włrścian, mieszczan i kupców wpissło się na 
członków tut. Tow. „Pomocy przem:słowej*. Z na- 
d<słanych na wystawkę przedmiotów większą cześć 
rozsprzedano. Zaznaczyć jeszcze wart”, jako rzecz zna- 
mienną, że włościanie bardzo chętnie kupowali kata- 
logi przemysłu krajowego, tak, że zspas, jaki był 
pod ręką, wkrótce się wyczerpał. 


Kradzieże kolejowe. 


15 marca. 
Jedynasty dzień rozprawy. 

Trybunał przychylił się do wnioska dra Le- 
wickiego w sprawie' dodania pytania ;ewentual- 
nego co do osoby St. Skreyszowskiego ; również 
zgodził się trybunał na „alternatywne“ oskarże- 
nie Pilewskiego i 

Natomiast odmówiono wnioskowi dra Badera 
w sprawie uznania Moszulskiego za warjata. 

Wywody prokuratora. 

Prokurator dr Kazimierz Czyszęzan usa- 
sadniał obszernie oskarżenie, wykazując, iż kon- 
duktorzy zasiadający obecnie na ławie oskarżo- 
nych stanowili istag złodziejską szajkę: podczas 
ruchu pociągów, gdy ich obowiązkiem było czu- 
wać nad bezpieczeństwem jadących, oni okrada- 
li podróżnych! Dalej przedstawia prok.ator hi- 
storję wykrycia kradzieży przez aresztowanie 
Nastaborskiej we Wiednia, i przechodzi kolejno 
wszystkie fakta przytoczone w akcie oskarżenia, 
opierając się przy tem na dokumentach i segna- 
niach świadków. Prokurator podnosi, że do naj- 
więcej kradzieży przyznał się Moczulski, przez 
co zdradził także swoich wspólników. Moczulski 
prowadzony do śledztwa policyjnego pijanym nie 
był, również i Pilawski nie był wyozerpanym 
ze sił podczas przesłuchania w policji, pierwsze 
ich zeznania są zatem prawdziwe i rostrzygające. 
Pewnem jest, że oskarżeni kradli w porozumie- 
nin ze sobą. Którzy zaś kondaktorzy i kiedy ce 
skradli to wykazano „stundenpassam|* z zapet- 
ną dokładnością. l 

Następnie roztrząsał mówca wszell-ie możli- 
we okoliczności dotyczące kupna i sprzedaży 
przedmiotów kradzionych. Oskarżeni, używając 
znanej w podobnych wypadkach n.etody, swala! 
całą winę na nieboszczyków ; na to jednak nikt 
się nie złapie. Oskarżony Średniawski badany 
co do przedmiotów u niego znalezionych na 10C 
pozycji, 77 razy tłómaczy się, że nie wie skąd 
przedmioty te pochodzą. 4 

Stwierdzono że większą kolekcję krylantów 
zakupił Aronsohn od Holika. Przyznał dalej Ho- 
lik, że kupił od Pilawskiege przeszło 200 bry- 
łantów sterego szlifa i to niedługo po kradzieży 
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kolji brylantowej hr. Olgi Borkowskiej. Nie ule- 
ga zatem wątpliwości, że sprawcą kradzieży był 
Pilawski a Holik wiedział o tem. Wspólnikiem 
Pilawskiego przy kradzieży kolji był Lachnit, 
który jednak jest tylko „simplex servas Dei“. 

Ale zeznania jego dowodzą niezbicie kradzieży 
kolji, i on dostarczył wszystkich szczegółów, któ- 
re śledztwo potwierdziło. 

Rozprawa była przerywaną ostremi komen- 
dami Moczulskiego. Jednak pierwszy objaw wy- 
bnchu choroby, mianowicie podarzie protokółu 
w policji dowodzi, że Moczalski przeczuwał ska- 
tki swego zeznania i począł obłąkanego symauło- 
wać. Równie lekarze sąiowi po dłnższem bada- 
niu wykazali, że Moczalski jest zupełnie zdro- 
wym na umyśle. 

Piiawski eks-doróżkarz, eks-piekarz, eks-orga- 
nista, eks-konduktor (dr Heski dodaje: eks-dyre- 
ktor) był głównym sprawcą kradzieży i on to 
wciągnął kilkunastu kondaktorów, biedaków o- 
barezonych licznemi rodzinami. Prokarator za- 
kończył wezwaniem do przysięgłych, aby suro- 
wo ukarali czyny, które skompromitowały całą 
organizację kolejową w Galicji. 

Zastępca koleji państwowych dr Wróbel 
zaznacza, że kradzieże popełniane przez oskar- 
żonych nie mogły być skontrolowane przez wła- 
dze kolejowe, bo podczas rucha pociągów kon- 
trola jest niemożliwą, a podezas postoja obwi- 
mieni nie kradli. Kolej nie ponosi zatem żadnej 
winy. 

Zerząd kolejowy przyłącza się do postępo- 
wania karnego głównie z powodn szkód moral 
nych wyrządzonych przez oskarżonych. 

Po przerwie zabrał głos dr Lewicki, obroń- 
ca Skrzyszowskiego, Nastaborskiej i Katarzyny 
Drożdżowej. Sprawa kradzieży kolejowych — 
mówił — niezwykłością swoją wywołała wielki 
niepokój wśród społeczeństwa. Ale wiele kwe- 
stji na sali poruszonych, nie zostało dokładnie 
wyjaśnionych. Czy nie należy się obawiać, że w 
przyszłości wyjdzie us jaw dalsza garstka ladzi, 
która dziś nie siedzi na ławie oskarżonych ? Bar- 
dzo pobieżnie była traktowana sprawa ta, że 
pakunki szły najrozmsitszymi szlakami kolejowy- 
mi, niema więc pewności, że kradzieże były po- 
pełnione na kolejach galicyjskich. 

Główną podstawą aktu oskarżenia są zezna- 
nia Moczulskiego. Obwinił on siebie, jak rówateż 
wszystkich innych, przyczem powiedział, że jeżeli 
on ma siedzieć, niech siedzą i inni, a następnie 
nie chcąc za siebie odpowiadać, począł chorobę 
um zsłową symalowść. 

Obrohea przytacza analogiczny fakt z nieda- 
wnej praktyki. W roku 1901 sądzono w Króle- 
stwie niejakiego Jędrzejowskiego, podejrzanego 
o liczne kradzieże i o zabójstwo. Dłagi czas sie- 
dział w kajdanach w więzienia śledczem. Był 
sąċ zony i skazany na dożywotnie ciężkie roboty. 
Następnie obrońca jego wniósł zażalenie niewa- 
żności, mocą którego Jędrzejowski osiadł w szpi- 
talu obłąkanych w Tworkach. Tam wyłamał 
kratę, uciekł, popełnił w Galicji morderstwo i 
powtórnie był sądzony przed krakowskim try- 
bunałem. Na podstawie opinji dra Wschholza i 
dra Żuławskiego człowiek ten został uznanym 
za nmysłowo zdrowego i skazano go na powie- 
sz'nie. Późuiej sprawa ta oddaną była do naj- 
wyższego tryuunała w Wiednin, gdzie Jędrze- 
jowski badany powtórnie, został uwolnionym, a 
osadzonym na dożywocie w szpitala warjatów. 

. Powiedzieć z całą stanowczością, że Moezul- 
ski jest zupełnie na umyśłe zdrowym, jest wprost 
niemożliwem. 

Ponieważ zeznania Moczulskiego obciążają 
Skrzyszowskiego, obrońca wykazuje, że pruwa- 
deący pociąg ma tyle do roboty, że nie ma cza- 
su, aby kradzieże popełniać. Faktam jest, że naj- 
vięcej kradzieży popslnia się w magazynach ko. 
lejowych. Dowodem winy nie jest corpas delicti, 
lecz sam fakt, czy obwiniony dopuścił się kra- 
dzieży. 

* Obrońca z zegarkiem w ręku stara się prze- 
konać, że nie tylko w minucie, ale w 30 se- 
kundach mógł Szymański wręczyć brylanty 
Skrzyszowskiemu na stacji w Ropczycach. 

Skrzyszowski miał dobrą reputację wśród 
swoich znajomych, s oprócz tego jest to czło- 
wiek inteligentny i z dobrej rodziny pochodzący. 

Stbimy przed dylematem, «albo Skrzy- 
azowski roabijał kufry, albo nie ma w tem ani 
słowa prawdy. Wielkie zadanie mają panowie 
vrzysięgli, którzy muszą rozróżnić nieszczęśliwe 
«błąkanie, od prawdziwej winy. 

Obrońcu przeszedł następnie do obrony Na: 
staborskiej i usiłował wykazać, że rozprawa nie 
dostarczyła dowodów jakoby Nastaborska wie- 
działa o tem, że rzeczy przez nią sprzedawane 
pochodziły z kradzieży. 
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Co do trzeciego swego klijenta Katarzyny 
Drożdżowej obrońca nadmienie, że wina tej ma- 
tki siedmiorga dzieci jest minimalna, a co do 
tego, że mściła się nad swoim szwagrem, to dzi- 
wić się nie można, bo w tym wypadku bolało 
ją serce, że szwagier w zimie wyrzucił ją z mie- 
szkania ua pole wraz z dziećmi. 

Obrońca zakończył swe przemówienie prośbą 
o uniewinnienie jego klientów. 

Mowa obrońcy dra Szalaya, który zastę- 
puje Szymańskiego i Krasaskiego.: Argumenta- 
cji należy szukać na morza Żółtem lab w Chi- 
nach, bo tu ich znaleźć nie można. Kiedy w Gła- 
licji rozeszła się wieść, że kradzieży dopuszcza- 
no się na kolejach, wydała dyrekcja kolejowa 
odezwę, aby wszyscy ludzie, którzy gdziekolwiek 
zgnbili jakiekolwiek cene rzeczy, zgłosili swoją 
szkodę. Oczywiście nadeszły zgłoszenia ze wszyst- 
kich stron Świata. 

Podczas rewizji pozbierano wszystkie możli- 
we rupiesie n obwinionych i o wszystkie oskar- 
żono 13 ludzi, którzy zdaniem odnośnych władz 
nie mogli przez tak dłagi czas służby zarobić 
tyle pieniędzy, aby te rzeczy kupić, lecz musieli 
je ukraść. 

Jeżeli powstało podejrzenie, że na kolejach 
potworzyły się szujki złodziei, obowiązkiem by- 
ło władzy wszystkich wianych pociągnąć do od- 
powiedzialności, a nie kilka tylko i to właśnie 
konduktorów. 

Powinniśmy jnż raz stanąć na tem stanowi- 
sku, abyśmy Polacy, sami nie paskudzili Poiski. 

Szym ński jest podejrzany o kradzież, lecz 
nie ma żadnych na to dowodów, tylko podejrze- 
nia. Wprost niemożliwym jest fakt ten, jakoby 
Szymański na stacji w Ropczycach mógł pod- 
czas jednominutowego przestanka porozumieć się 
ze Skrzyszowskim i jemu wręczyć brylanty. Po 
pierwsze Skrzyszowski, jak sam stwierdził, był 
nieprzyjacielem Szymańskiego, s więc nie można 
uwierzyć, aby Szymański oddawał się w ręce 
swego wroga, a po dragie, podezas przestanku 
jednominutowego nie można tego uczynić. 

Nikt dzisiaj nie może powiedzieć, że ten, a 
ten brylant je”t ten sam, który tam a tam skra- 
dziono. Może być podobny, może mieć ten sam 
szlif, tę samą wodę, a jednak może nie być tym 
samym, którego szukamy. Najbardziej oburzające 
jest oskarżenie takie, jak n. p.: ukradł w cza- 
sie niewiadomym, z miejsca niewiadomego, na 
szkodę niewiadomego właściciela. Tego obrońca 
nie myśli wcale rozbierać. Równie skandalem 
jest, że ludzi tyłko podejrzanych trzyma się 
w więeienin śledczem, gdzie jedzą wprost nie- 
możliwości, sypiają zaś jak w psiarni. Zapomnia- 
no jednak może podczas rozprawy © jednym 0- 
skarżonym, a to o Krasuskim. 

Nie byłoby nie dziwnego, gdyby ława przy- 
sięgłych zayomniała, bo tak mało się mówiło 
o jego współwinie. Został on tu wciągoięty przez 
lawinę podejrzeń. Auonimy nie są dowodem wi- 
ny, to są tylko odgłosy psiarni lndzkiej, nie- 
przyjaznej Krasuskiemu, a chcącej gwałtem z nie- 
go złodzieja zrobić. 

Na zoznauiach Moczuiskiego dnżo budować 
nie można. Trndno zatem nwierzyć w zóziania 
jego co do Krasuskiego, któreg» obwinił o kra: 
dzieże tukich rzeczy, których nawet całkiem nie 
było. 

Mowca kończy swą mowę słowami: Szanowni 
Panowie Przysięgli! nie cheę Wam przypomiaać 
ciężkiego obowiązku jaki na Was spoczywa, przy 
osądzenin tych biedaych ładzi. Biedaych, bo za- 
sądzeni, zostaną wydałeni ze słażby, pozbawieni 
chleba i duchn wraz z rodzinami, a są oni jnż 
za starzy, aby po wyjścia z domu kary, mogli 
pracowść dalej ne chleb. 

Sądzcie nie na zasadzie opinii, reklamy, efe- 
któw, ale na podstawie dowodów. Niech wer- 
dykt wasz udowodni, że nieprawdą jest, jakoby 
kradzieży tych dopnszczano się u nas w kraju, 
a zatem nie ma u nas żadnej „Rauberbandy*. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Rosja i jej kościół państwowy. Ze sfer 
duchownych otrzymujemy następujące pismo: D)- 
piero przed niedawnym czasem wyszedł stycz- 
niowy zeszyt „Bibljoteki dzieł chrześcijańskich”, 
zawierający XVI tom historji kośc'elnej Her- 
genroethera. Porównywując oryginał z przekła: 
dem przekonać się można, ż3 brakaje w nim je- 
dnego rozdziała pod tytułem: „Rosja i jej ko- 
ściół państwowy*. Opuszczono przeszło 14 stro- 
nic oryginału, ale dozwoliła cenzura wydrako- 
wać następny rozdział pod tytułem „Patrjarchat 
Konstantynopolitański*. Trzeba być warszawia: 
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kiem, żeby xo dobrze zrozumieć. Oto n. p. na 
stronicy 141, ustęp 271 brzmi: „Biskup Sokol- 
ski wyjechał 18 lipca 1861 r. do Odessy, a na- 
stępnie zamieszkał w jednym z klasztorów w 
Kijowie*. Dla nas to niepojętą wydaje się rze- 
czą, dlaczego biskap katolicki, który pierwszy 
po bardzo wielu latach potrafił rozbndzić dacha 
katolickiego w Bułgarji, wtedy, kiedy unja co- 
raz to piękniej się szerzy, wyjeżdża do Rosji, 
przez co wielu odwróciło się od Unji. W orygi- 
nale ustęp ten brzmi mniej więcej następująco: 
„Ale wnet złączyły się przeciw temu rnchowi 
(tj. Unii z Rzymem) Rosja, Porta, emisarjnsze 
protestanecy i schizmatycy wszelkiego rodzaju i 
postawiły mu naprzeciw tysiączne przeszkody. 
Biskup Sokolski znikł już 18 lipca 1861 r. był 
przewieziony na okręcie rosyjskim do O lłessy, 
a następnie osadzony w jednym z klasziorów w 
Kijowie.* Roznmie się, że i w następnych ustę- 
pach opuszezono lub zmieniono wiele, aby wresz- 
cie mógł się ten zeszyt styczniowy okazać. Mo- 
żeby kto podjął się przełożyć ten opuszezony 
rozdział, a literaturze kościelnej oddałby dosko- 
nałą przysługę. 

* Z Tow. dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie. Nakładem Tow. ukazała się publikacja 
prof. dra Władysława Abrahama pt. „Powstanie 
organizacji kościoła łacińskiego na Rasi*. Tom 
I. Cena egzemplarza 8 kor. Członkowie Towa- 
rzystwa, zarówno dawniejsi, jak uowo przystę- 
pujący, mogą powyższą publikację otrzymać bez- 
płatnie jako premję, w miarę postanowień sta- 
tuta. Zgłoszenia o nadsyłanie promij adresować 
należy do sekretarjastn Towarzystwa, Lwów, ar- 
chiwum Bernardyńskie. 

* Dwutygodnik katechetyczny i dusznaster- 
ski. Treść nr. 5go: Ol potopa do Abrahama 
2500 do 2100 przed Chrystusem. Ks. dr Jan 
Bernacki kanonik katedralny. — Dekadentyzm 
a religja w lirykach Kazimierza Przerwy: Tet- 
majera. Ks. Józej Koterbski. — Eszorta na III 
niedzielę posta. Ks. J. L. — Szkice katechez na 
tle „Małego katechizmn sałcbnrskiego* — Wa- 
dy w organizacji szkolnictwa ladowego (II). — 
Na ile okresów dzieli się rok kościelny ? — Po- 
radnik katechetyczny i duszpasterski. — Kroni- 
ka kościelna. — Obrazki z „Promienia* (II). — 
Wiadomośc! dyecezjalne 

* „Rocznik krakowski*. W tych dniach o- 
puści prasę „Rocznik krakowski“ t. VI. wydany 
staraniem Towarzystwa miłośaików historjii za- 
bytków Krakowa. Rocznik ten, którego ‘redakcję 
prowadziii Lsonard Lepszy i Stanisław Tomko- 
wicz, zawiera obszerny opis przeszłości Krako- 
wa, jego kultary i sztnki Opracowany w po- 
szczególnych działach przez Stanisława Tomko- 
wicza, Adama Chmiela Feliksa Koperę, Konstan- 
tego Górskiego, Józefa Maczkowskiego i Ləo- 
narda Lepszego, podaje ostateczne wyniki ba- 
dań historycznych w przystępnej i wykwintnej 
formie. Ozdobiony jest 352 wspaniałemi ilustra- 
cjami, miunowieie cynkotypiami trójkolorowemi 
i czarnemi, heljograwarami, na podstawie umyśl- 
nych zdjęć fotografisznych. 

Cena Rocznika wynosi 15 koron, w oprawie 
18 kor. Członkowie Towarzystwa otrzymają Ro- 
cznik nieoprawny bezpłatnie. Ze wzęłędn na 
wielkie koszta wydawnictwa, członkowie zalega- 
jący z wkładkami nie otrzymają Rocznika VI. 

Towarzystwo przygotowało również ozdobną 
okładkę do Rocznika VI. w trwałem angielskiem 
płótnie z wyciskami (do nabycia dia członków 
po 1 k. 50 h., dla nieczłonków po 2 k.), które 
zamamiać można przy równoczesnem przesłaniu 
należytości przekazem pocztowym do Towarzy- 
stwa. (Archiwnm, Sienna 16). r 


Rada państwa. 


Wiedeń 15 marca, Prezydent otworzył posie- 
dzenie dzisiejsze o godz. 111/. 

Rozpoczęło się dosłowne odezytywanie inter- 
pelacyj i wniosków. 

Pomiędzy innemi odczytano interpelację pos. 
Sehnala i tow. w sprawie zamierzonego w ;r0- 
wadzenia podwyższenia taryfy frachtowej na pół- 
nocnej kolei od dnia 1 maja począwizy. 

Godzina 3 odbywają się imienne głosowania. 

Wiedeń 16 marca. (Tel. wł). Wtorkowe po- 
siedzenie było wypełnione obstrakcyjnem| mo- 
wami i głosowaniami, przyczem Cz3chom prze- 
rywali Słoweńcy i Włost. Najcharaktyrystycz- 
niejszą była mowa hr. Wojciecha Sternberga 
czeskiego agrarjusza wybranego wbrew woli klu- 
bu czeskiego. 

W.lf — mówił Sternberg — wogóle obrarić 
nie może. (Zywe protesty ze strony Wolfa) Cze: 


założona w roku 1841 — Kraków ut. 
Sławkowska |. 26 — poleca: 
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si prowadza obstrukcję, bo nie chcą mieć nad 
sobą pikielhanby. (Potakiwania Czechów), Jeżeli 
Polacy, katolicy konserwatywni i ehrześćjańsko- 
socjalni są l'jalnemi stronnictwami, to dziwne 
rzecz, ża w tej chwili nie idą razem z Czecha- 
mi, którzy są jedyną partją, podtrzymującą pań- 
stwo... (Oklaski u Czechów, śmiechy na lewicy), 
tylko idą razem z tymi panami, którzy Czechów 
obrażają. 

Czesi obstruują, ponieważ chcą mieć regula- 
min, któryby nie dopuszczał dò takich podł ści, 
jak ostatnie obelgi na Czechów. (Wolf ciągle 
przerywa. Hr. Sternberg sznka ostentacyjnie po 
kieszeniach i mówi): Niestety, nie mam cukru 
przy sobie. (Wielki śmiech. Wolf: Dostałbyś 
a w twarz, choćbym miał z tego powoda zgi- 
nąć). 

Pos. Wolf powiada, że hr. Steraberg go o- 
brazić nie może, pouieważ charakter jego nie 
jest nieskazitelny. Welf zapewnia dalej, że nie 
chciał uderzyć pos. Skali, tylko ma chciał wy- 
rwać kawałek cukru z ręki. Opisując znane je- 
go z procesu zajścia z kartelem cukrowym, o- 
Świadcza Wolf, że w tej sprawie jest zupełnie 
niewinny i zapowiada, że nie dopnści do obraża. 
nia go, a dla obrony swego honoru w danym 
razie użyje ręki. 

Po licznych faktycznych sprostowaniach przy- 
jęto wniosek o wyrażenie nagany pos. Wolfowi, 
poezem Izba przystąpiła do dalszej dyskusji nad 
wnioskiem nagłym pos. Kratochwila w sprawie 
zmiany noweli przemysłowej. 

Pos. Choc wygłosił dłnższą mowę po czesku, 
poczem po godzinie 6 wieczorem dalsze obrady 
odroczono do środy. 


c=) 


Wojna. 


Depesze dzienne. 

l Togo i Aleksiejaw. 

Tokio 15 marca. Ze strony urzędowej ozna- 
czają jeko nieprawdziwe twierdzenie sprawo- 
zdania udmirała Aleksiejewa, jakoby podezas 
ostatniego ataku Japończyków na Port Artur 
japoński torpedowiec został zniszczony, a krą- 
żownik „Taknssgo* silnie tszkodzony. Uszko- 
dzone japońskie torpedowce będą jeszcze w 
ciągu tygodnia naprawione, tak, że na- 
wet nie zajdzie potrzeba przewiezienia ich do 
doków. 

Ruchy wojsk japońskich. 

Londyn 15 marca. (Tel. wł.) „Daily Chroni- 
ele* donosi, że pod Niuczwang podsżą- 
piła dywizja Japończyków w sile 10 
tysięcy żołnierzy. Mieszkańcy opuścili mia- 
sto. 

Londyn 15 marca. (Tel. wł.). „Daily Telegr.“ 
podaje depeszę potwierdzającą, że Japończy- 
cy zajęli Fin-huan-czen 


Depesze nocne. 


Raport Aleksiejewa. 

Petersburg 16 marca. Namiestnik Aleksiejew 
przysłał obecnie obszerne Sprawozdanie wicead- 
mirała Starka o ataku japońskich „branderów* 
na Port Artura dn. 24 i 25 lutego. W sprawo- 
zdaniu tem niema nowych szczegółów, a tylko 
podnieść z niego należy, że brandery, które mia- 
ło eksplodować dopiero w zatoce, na czas spo- 
strzeżono, wskutek czego nie dojechały do samej 
przystani i po eksplozji jeszcze przez tydzień się 
paliły, tak były napełnione najniebezpieczniej- 
szemi i najsilniejszemi materjałami wybuchowymi. 
Z rozmaitych szczegółów można wnosić, że zało- 
ga brandery bardzo szybko opuściła i że również 
szybko odłączono je od jap. okrętów wojennych, 
albowiem znaleziono na niektórych branderach 
odzież, a nawet jeden pałusz oficera marynarki, 
który widce nie szybko ratował się ucieczką. 
Znaleziono także kartę z podaniem kursów nie- 
których okrętów. Dalej podnosi sprawozdanie, że 
ros. okręty chciały udać się w pościg za flotą 
jap., nie mogły atoli tego uczynić, ponieważ 
przystań była zapełniona wielką ilością rozmai- 
tych przedmiotów i obawiano się, że są to miny. 
W końcu podnosi sprawozdanie, że torpedowiec 
„Wunszytelnij* chciał uciec do zatoki Gołębiej, 
został jednakże przytrzymany przez krążowniki 
nieprzyjacielskie i bardzo znacenie uszkodzony. | 

Straty rosyjskie. | 

Tokio 16 marca. Krążącu uporczywie pogło- 
ska, że flota ros. opnściła Port Artura, po wal- 
ce dnia 10 b. m., z zamiarem udania się do 
Władywostoku i połączenia się z tamtejszą flo- 
tą, zupełnie się nie potwierdza. Ranni przy o- 
statnim ataku na Port Artura, przybyli do Sa- ` 
seho. Podnoszą oni jednozecdnia bohaterskie zu 


chowanie się Japończyków w walce i opowiada- 
ją. że gdy Japończycy zbliżyli się do ros. kontr- 
torpedowca „Steregnczi*, jeden marynarz 
jap. skoczył na jego pokład i natra- 
fił na ros. komendanta, który właśnie 
wyszedł z kajuty. — W walce Japoń- 
czyk ciął szablą w głowęoficera, któ: 
ryupadł na ziemię, usiłowa: jednak 
jeszcze raz się podnieść, ele Japończyk 
strącił go w morze. 

Japończycy donoszą, że na dwóch rosyjskich 
torpedowcach było 20 zabitych. 

Położenie w Port Arturze 

Londyn 16 marca. (Tel. wł). Według tutej- 
szych doniesień, połozenie Port Artura jest roz- 
paczliwe. Fortyfikacje od strony morza są pra- 
wie zburzone. Mnóstwo dział w portach jest 
zdemontowanych Kobiety i dzieci opuściły mia- 
sto, któro jest na pół zburzone. Z całej eskadry 
rosyjskiej tylko trzy statki są zdolne do 
walki na morzu. 

Z tego powedu o przebiciu się admirała Ma- 
karowa przez fiotę japońską nie może być mo- 
wy. W razie wylądowania Japończyków na pół- 
wyspie Liaotong, Port Artur wpadnie w 
ich ręce. 

Bombardowanie Portu Artura. 

Kolonia 26[marca. (Tel. wł.). „Kölnische Ztg.* 
donosi, że tylko kilka budynków zostało uszko- 
dzonych w porcie Artura podczas bombardowa 
nia, które trwało przeszło cztery godziny. 

Fałszywe pogłoski. 

Berlin 26 marca. (Tel. wł.). Nieprawdziwymi 
są pogłoski, jakoby Rosjanie opuścili Port Ar- 
tura i jakoby Japończycy wylądowali koło Niu- 
Czwang. 

W. księżna na wojnie. 

Petersburg 26 marca. (Tel. wł.). W. ks. Ol: 
ga udaje się na plac boju wraz o ddziałem Czer- 
wonego Krzyża. — W. ks. Olga ma lat 22 i jest 
niezamężną. 

Rosja n'e chce pieniędzy. 

Petersburg 16-go marca. (Tel. wł.) Nowoje 
Wremja* powiada, że Rosja nie zaciągnie poży- 
ceki, ponieważ nie zachodzi tego potrzeba. 

Rosja I Ameryka. 

Petersburg 16-go marca. (Tel. wł.) Dziennik 
„Ruś“ redagowany przez Saworina młodszego za- 
pownia, że Stany Zjednoczone nie wystąpią prze- 
eiwko Rosji. Amerykanie widzą, że lepiej ne 
zrywać stosunków z Rosją. W tym wypadku Ja- 
ponja pozostanie sama. 

Japońskie nagrody wojenne. 
Londyn 16 marta. (Tel. wł.). Ce arz japoński 
ogłosił, że biorącym udział we wojnie nada odzna: 
ki honorowa, medale i nagrody pieniężne. 


TELEGRAMY. 


Z izby. 

Wiedeń 16 marca. (Tel. wł.). Sytuacja w 
Izbie poselskiej staje się coraz bardziej naprę- 
żoną. Do obstrukcji przystąpili wszy- 
scy Słowianie, z wyjątkiem Polaków, a na- 
wet Włosi. Izba poselska rozejdzie się w dniu 
29 marca i zwołaną będzię po Świętach, 

Z Koła. 

Wiedeń 16 marca. (Tel. wł.) Dzisiaj Koło 
polskie ob*adnje nad propozycjami postawionemi 
przez stronnictwa niemieckie co do złamania (?) 
obstrukcji. Przeważa zdanie, że postępowanie 
Niemców jest obłudne, gdyż nie chcą oni unie- 
możliwienia obstrukcji, tylko upokorzenia Cze- 
chów. 


Mianowania i przeniesienia kolejowe. 

Lwów 15 marca. (Tel. wł.) W okręgu dy- 
rekcji krakowskiej zamianowani zostali: asystent 
Wincenty Weismann w Rzeszowie naczelni- 
kiem urzędu stacyjnego Swoszowice, oraz rewi- 
dent A. Majewski prowizorycznym zastępcą 
naczelnika oddziału VII dla kontroli dochodów 
w Krakowie. 

Dalej ze względów służbowych przeniosła 
asystenta Feliksa Bulsiewicza z Czarnej do 
Rzeszowa, Franc. Wróblewskiego z Tym- 
barku do Czarnej, oraz Maksymiljana Pflege- 
ra 26 Swoszowie do Stróży. 

Wreszcie na własne żądanie adjunkta Tadeu- 
sza Podgórskiego, naczelnika urzędu stacyj- 
nego Nowoszelja- Gniewosz, do Kasy dyrekcji w 


| Krakowie, asystenta Józefa Łodygę ze Słotwi- 


ny do oddziału 7 mego dyrekcji w Krakowie i 
asystenta Mieczysława Zarembę z Tuchowa 


. do Biecza. 


Lwów 15 marca. „Gazeta lwowska* ogłasza: 
Dyrekcja poczt i telegrafow przeniosła zarządcę 
Eogeujusea Herwyego z Zakopanego do Żywca. 


Z komisji. 

Wiedeń 15 marea. Komisja w sprawie Skala 
Welf uchwaliła wyrazić Wolfowi naganę. Refe- 
rentem dla Izby wybrano pos. Ploja. Komisja 
dla nietykalności poselskiej uchwaliła dzisiaj na 
wniosek Eug. Abrahamowicza, aby te referaty, 
których referenci nie załatwią w przeciągu mie- 
siąca, były tym referentom odebrane. 

Rezygnacja arcybiskupa Kohna. 

Rzym 15 merca. Komisja kardynałów, której 
polecono zbadanie sprawy arcybiskupa Kohna. 
uznała, że sk argi kleru i ludności prze- 
ciw arcybiskupowi były uzasadnio- 
ne. Z powodu tego orzeczenia komisji kardy- 
nalskiej arcybiskup Kohn zrezygnował z godno- 
ści arcybiskupa ołomunieckiego. 

Powstanie Hererów. 

Berlin 15 marca. W Sejmie Rzeszy przed 
przejściem do porządku dziennego dyrektor ko- 
lonji Stritbel zawiadomił, że otrzymać od gu- 
bernatora Afryki zachodniej telegram z donie- 
sieniem, że pod bronią stoi5000 Hererów, 
wobec czego żąda wzmocnienia wojska 
niemieckiego o 800 ludzi. 

Wyrok za fatszowanie orderów. 

Konstantynopol 15 marca. Dzisiaj zapadł wy- 
rok przeciwko Tahir bejowi, wydawcy dzienni- 
ka, oskarżonemu o frymarczenie orderami. Ta- 
hir bej skazany został na 15 lat więzienia. Ze 
współobwinionych dwaj Anstrjacy zostali uwol- 
nieni. Jeden austrjacki poddany i jeden węgier- 
ski nie zjawili się. 


Geny targowa z dnia 15 marca. 
Ceny za 100 kilogramów: 


. Pszenica biała od 1860 do 1920 kor., pszenica 
czerwoba i żółta od 18:— do 19'— kor., pszenica 
węgierska od 18 60 do 19—. żyto krajowe 13:80 do 
14:50, żyto węgierskie od 1520 do 1560. jęczmień: 
na krupy od 18: — do 13:80, owies z opłata akcyzową od 
18:30 do 14:10, groch od 1450 do 24'—. tatarkm 
od 14— do 15*—, proso od 11:50 do 13:—, fa- 
gola od 1950 do 26:—, jagły od 22 — do 28—, 
siano od 6— do 680, słoma od 4— do 4:20. 
koniczyna od 7:60 do 8:—, ziemniaki za hektolitr 
4:80 do 5'60, jaja za kopę od 280 do 3:40, masło 
za kilogram od 2'20 do 2'40, masło za garniec od 
8:— do 8:70 spirytus na 950 Tralesa za hekt. od. 


—-— do 190—, Okowita na 750 od —'— do 150:—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 1340 do 14:50 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do —'—. Wyka 


za 100 klgr. od 11:50 de 12:—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 110— do 144—. Koni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od 110:— de 
160.—. Tymotka za 100 klgr. od 36:— do 48 — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20:— do 22:—. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 15 -, marca. — (Uuleeds pop). — Godzina 8*—- 
Marki 117:56 Reuta majowa 9976, Weg. renta korono. 
wa 98-—, Akcje anstr. zakładu kredyt. 64350, Akcje w 
765—, Akcje Anglobankn 2E0 —, Akcje Uniobanku 515 25 
Akcje Tanderbanku 42576 Akcje Fotei państ. 641 — . .. 
bardy 86 —, Akcje tauryki broni 462 —, Akcje tyton 
817 — akcje Alpiny 41050 Losy tureckie 156—, R e 
253 76 

uier (spok.' 19:85 — spirytus osłabiony) 4860 ra. 
fta mermienicia. 

Berila 15-go marca. — ‘Gielda wieżz.). — Anstrv» ' 

» ecja kredytowe :00'90, Towarzystwo dyskontowe 183 75. 
Eem ane e E e 


NADESŁANE. 


ORESTE A EED aE NJ WK EE © summa 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za nią edpewiedzialności. 
PR ZZ ZZA) 
Stan nerwowy u dzieci. Nerwowość, ta pow-- 
szecbna chorobliwa zmora neszego wieku, rozpuczyna się, 
jak jest ogólnie wiadomem, już w czasie dzieciństwa. Po- 
wodem tej przypadłości bywa ta okoliczność, iż nieopatrz- 
nie pozwala się dzieciom pić trunki zawierające alkohol 
i podniecające system nerwowy jak n. p. piwn, wino i ka- 
wę. Dopiero niedawno poważny postęp nauk lekarskich 
wytknął dcbitnie, iż podobne napoje nie powinny być bez- 
warunkowo dawane dziecion. niżej lat czternastu. W za- 
mian za kawę ziarnistą dotychczas używaną nadaje się ze 
świetnym rezultatem Kathreinera Kneippowska kawa s o- 
dowa. Wzmocnione zdrowie jakoteż kwitnący wygląd dzie- 
ci, oto nagroda za nieznaczny trud spowodowany oddziel- 

nem sporządzaniem tego zalecanego napoju, 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J.. Komendziński, Zakopam:, 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne 

„Djabeł”. 


Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


GROTA FANTASTYCZNA 


lica Florjańska £. Agera” 
Cukiernia Piatkowskiego i Kissa. 


Nr. 72 


począwszy od 1 kwietnia 1904 
obniżamy o '/,0/,, nowe 
wkładki przyjmujemy na 4!/, 

procent. 1328 2 2 


Towarzystwo 
dla KREDYTU HIPOTECZNEGO i OSOBISTEGO 


w Krakowie, 
Plac W. W. Świętych L. 6. 


"EPILEPSYA. 


Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
tem broszury. Do nabycia darmo i o 
płatnie przez privil. Schwanen-Apotheke 

Frankfurt a. M. 1464 2 52 


Przedsiębiorstwo 
robót asfaltowych 


MARYA WAŚILKOWÓKA 


naków, ulica Karmelicka L. 5, 
poleea 1467 25 


tanie warstwy izolacyjne 
asfaltowe. 


piekny domek 


a raczej willa dla pragnących 
rzeczywisiego spokoju, w uroczej 1 
zdrowej okolicy. Gotówka potrzebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 złr. 
Willa nowa z ogrodem. Admini:tracya 
Kalendarza w Tuehowie. 1477 2 0 


Miód pszczelny 
prawdziwy, czysta patoka w stanie gę- 
stym, z własnej pasieki, najlepszej ja- 
kości jako środek leczniczy, wysyłam 
w 5 kg. blaszankach opłatnie za po- 
braniem pocztowem po Ń kor. 50 hal. 
Za czystość miodu zaręczam — Adres: 
P. Stelmach, Sósnów, poczta 
Siemikowce (Gal wschodnia). 1475 37 


HANDEL. KORZENNY 


i delikatesów 


w większem mieście powiatowem 
do nabycia z koncesyami na 
sprzedaż wina, wódki, spirytusu 
denaturowanego, trafiki i stempli. 
Obrót roczny około 80.000 kor. 
Kapitał potrzebny około 4.000 
złr. Wiadomość w Administracyi 

„Głosu Narodu“: 150724 


świeże = 


w handlu kolonialnym 


J. F. Fischer, Kraków. 


zien 


cod 
Pocztą wysyła odwrotnie. 


Maslo dworskie 


PANNA 


młoda, z dobrego domu, znająca się na 
krawieczyźnie, przyjmie posadę w le- 
pszym domu do towarzystwa dzieci itp. 
ma skromnem wynzgrodzeniem. Łaska- 
we zgłoszenia uprasza pod: „H. G. 10“ 
do Administracyi „Głosu Narodu* Kra- 
ków. 1471 4 0 


Zarząd pasieki 


Antoniego Kralńskiego 


w loziorzanach ad Borszczów, 


wysyła poezzą MIODY owocowe 
pitne, odszezegóinione kilkakrotnie na 
wystawach 8 to: miód pitny kaszte- 
tański, maliniak, wiśniak, porzyczniak, 
poziomczak, dereniak i t. d., licząc za 
$-cio kig- blaszankę tychże (wszystko 
opłatnie) 6 kor. 20 gr., posyłki większe 
koleją taniej. Wysyła również pocztą 
wyborny miód przaśny, lipcowy w sta- 
nie twardym lub płynnym w 5-cio kig. 
plaszankach wszystko opłatnie po 7 kor. 
13297 8 10 


„GŁOS NARODU*. 


Żywoty Świętych Pańskich. 


W polskim językn wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
duża i drogie. Nie każdy ma czas na czytanie ieh, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to 


ŻY WOTY ŚWIĘTYCH 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 
Napisał je 
ks. J. Łukaszkiewicz, Honorowy kap. Bazyliki Lor. 


Nsbyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, za bardzo 
mizką cene. Egzemplarz mający 752 stron druku i 366 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosztuje tylko 8 korony; w Imltacyę skóry szagrynowej 
z grzbietem skórzanem o brzegu z pozłótki kruszczowej 3 korony 60 halerzy ; 
w lmitacyę rogu bawolego z pozłótką kruszezową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaalałej z Imitacyl kości słoniowej, z brzegiem złoconym i o eleganckiem 
wykończeniu, nedający się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 20 h. 

Do nabycia u każdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. STEINBRENERA we Wimperku w Czechach. 1123 9 0 


BRGRRRABEAE 8338830387 63BIBBEREREEZEWRBERARREGARBE se 


5 o NAJWIĘKŻU SKLAD 


A Kaloszy 


/ TBA.BMA 
/ CNETEPEYPIDĄ 
męskich, damskich i dziecęcych, petersburskich 
RUSSIAN AMERICAN INDIA RUBBER Cie“ 
w 25 fasonach! 
poleca 2863 0 10 


agazyn Nowości 


Skórczewskiego i Polak 


A. 
W KRAKOWIE 
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L. 13, i 
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ODHZ WA! 
Do Szanownych Pań Gospodyń! 


| Z dniem dzisiejszym otwartym został 1503 2 8 
TOWARÓW SPOŻYWCZYCH 
Celem i zadaniem Bazarów Spożywczych jest popieranie przemysłu krajowego 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 40. 
oraz dać możność Szan P. T. Publiczności nabywania wszelkich doborowych 
produktów krajowych po cenach najniższych. 
Obecnie poleeamy wyroby „Gospodarstwa Domowego“ z Uhmielowej, jako to: 
Konfitury, Sokl, Marmulady, Galaretki. Specyalności lwowskiej Cakierni Jana 
Michalika z Krakowa. Czekolady, herbatniki, cukry, pomadki z pierwszej kra- 
kowskiej fabryki dawniej Nowiński, cbeenie Laberschek i Ska, Wszelkie 
wyroby płerników I cukrów fabryki jaroslawskiej. 
Cukier Przeworski, cykoryę Bar. Romaszkana, Horodenka. Musztardy I octy, 
Gorgona lwowskie i Diisse dorfskie z Krakowa. Znakomite wina owocowe Spółki 
ogrodniczej z Tarnowa Wina węgierskie firmy J. Federowicz, Kraków. Świeco 
w różnych gatnnkach z fabryki E. Friedrichów we Lwowie i z fabryki 
Tarnowskiej. Wszelkie przybory do pisania. 
Mydło St. Rożnowrkiego. Herbaty z rączką „Grossego*, Ceylońska, rosyjska 
ze składu „Fortnna*, Perłowa oraz znakomita marka „Samowar*, Śliwki, 
powidła, bryndza, buljon, krajowe sery. Wyborna kapusta z Głębowice, Makaron 
Ludwiga ze Lwowa. Znakomite masy do podłóg P, Mikolascha i Ska i F. Szu- 
butha i Ska. Wszelkiego rodzaju kaszki, krupki, mąka I sól. Wielki wybór 
perfumeryj krajowych firm Władysław Brach, Tarnów, „Tlen* i P. Mikolaseh 
i Spółka, Lwów. 
Dla dogodności Szanownych P. T. Odbiorców Bazar zaopatrzony jest wszelkimi 
owocami południowymi i towarami korzennymi. 
Prosimy najuprzejmiej Szan. P. T. Publiczność o łaskawe poparcie naszego 
handlu, a tem samem o przyezynienie się do podniesienia krajowego przemystn. 
Naszem zaś n.jusilniejszem staraniem będzie tak możliwie niskiemi cenami 
jak doborowym towarem i majnprzejmiejszą ekspedycyą zyskać łaskawe względy. 


Kierownik Bazarów: Władystaw Kłosiński, 
Składy: Kraków, — Nowy Sącz, — Rzeszów. 


kier go koal 


I6WIGZA 


prawdziwa Maść labkowa 
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- 
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 
zmiękczenie rany niepotrzebne obce Ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 
i jeźdzców. Pocztą franco 2 słoiki K. 3-50. 
SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY 
w Pregrada przy Rohltsch-Sauerbruun, 
BĘ Wystrzegać się należy naśladownictw j uważać 
- na powyższy na każdym słoja wypalony znak echronny. 
Ten środek poleea się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach. 
Główny skład dlu Galicyl: S. Rucker Lwów. 1628 35 20 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Procento whaa "eree A povinna być w każdym dom 


——_ NE La > LLL aaam 


„GŁOS NARODU". 


LOKAL 


składający się z 5 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na parterze w śródmieściu, 
nadający się na bióro, jest z dniem 1 
kwietnia do wynajęcia. Wiadomość w 
Administr. „Głosu Naroda“ 1505 2 3 


w are. dobrach, przyjmie posadę cd 1 
kwietna br. Jest we wszystkich gałę- 
ziach gospodarstwa teoretycznie i pra 
ktyeznie wyksztsłcony. Był też jako 
buchalter kasyer w większym pierwszo 
rzędnym skarbie. Z bnchalteryą i ra 
chnnkowością pałistwową obznajomiony. 
Łaskawe zgłoszenia pod: „T. M.* Wẹ- 
151220 


1 Faska 5 kg. owczej bryndzy de- 
serowej K. 5.60. 1 faska 5 kg. owczej 
bryndzy majowej 5 K. 1 faska 5 kg. 
owczej bryndzy ostrej K. 8.60 1 pa- 
ezka 5 kg. sera tatrzańskiego 6.50 K. 
l faska 5 kg. masła kuchennego 7.40 
K., I paczka 5 kg. słoniny białej lub 
wędzonej 6.60 K., 1 paczka 5 kg. gro 
szku cukrowego omielanego 160 K., 
1 paezka 5 kg. sliw tureckich 2.60 K.. 
1 faska 5 kg. powidła tureckiego 2.60 
k r. wysyła KIEFER FELIKS, 
Kesmark (Węgry). 1495 3 10 


Potrzebny jest 


od 1 lipca lub września br. LORAL 
na zakład nankowy żeński, 
składający się z 3-6 sal dużyeh i 8-4 
mniejszych pokoi z kuchnią. Zgłoszenia 
przyjmuje Stefan Zaleski, Kraków, ul. 
Zybliziewieza Nr. 12. 1509 2 8 


Budynki murowane 


szopa drewniana 90 metr. dłuwa, oraz 
ogród zaraz do wydzierżawienia na 
skład, fabrykę lut stajnię. — Bliższa 


Na prowincyę potrzebni są 


ZDOLNI AGENCI 


li tylko inteligentni handlowey, wzglęe 
dnie rntynowani agenci będą akcepto- 
wani. Kancya 200 koron wymagana. 
Pensya oraz prowizya Oferty do Adm. 
„Głosu N * pod l. „H. P. 100“. 1511 23 


Prawnik TUIyNOWAN 


z klikunastoletn. praktyką adwokacką, 
poszuknje posady koncypienta w kan- 
cełaryi notaryalnej, finansowej, auto- 
nomicznej itp. — Wiadomośei ndzieli 
Administracya „Głosn Narodu“ pod ha- 

słem „KATOLIK*. 148538 


Pensyonowany postenfirer 


c k. żandarmeryi 


poszukuje posady ekonoma, za- 
rządey dóbr lub jasiego innego zajęcia. 
Łaskawa zgłoszenia „W. (.* poste 

restante Żołynia 1492 3 6 


gierska Górka, poczta loco. 


Rządca ekonomiczny 
| 


o TSWEa 
C:esla-stolarz 
znający się na studniarstwie, poszuknja 


wiadomość w Admiuistracyi „Głosu | miejsza stróża w Krakowie. Zgłoszenia 
Narodu* 1884 4 6 |do Adm. „Głosu Narodi". 1480 8 8 


[ilo ic "| 
NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, nehylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając własne KATA KUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoka do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


WYSYŁAM DARMO! 
moją metodę przeciw 


ME Rupiurze, zatwardzeniu WJ 


mg” i dla cierpiących na hemoroidy wa 


Dr. M. Reimanns Maastricht Nr. 115 (Hollandya). 
Od listów 25, od kart koresp. 10 hal. porto. 1513 2 13 
| | 


NIEZNANA a 0 00000 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


DOTYCHCZAS _NIEZRÓWNANY !!! 
z wątroby 


TRAN ws 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 
żółty, flaszke 2 kor., biały, flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 


| Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku- 
| tek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- 
dzić wzmocnienie całego nastroju, 
szyczególmiej piersi i płuc, przyby- 
tek wagi ciała, poprawienie soków, 
oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 


Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
kach i składach aptecznych austr.- 
węgierskiego państwa. 


Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu Ill./3., Heumarkt Nr. 3. 
BS" Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "4f 


1240 4 0 


Skład bielizny mę. 


Angielskie Kapelusze i Cylindry 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 


- ZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, 


8 
A WIELKI POST 


poleca 


f 
Ksiegarnia katolicka dra Wł, Miłkowskiego 


w Krakowie, uł. św. Jana 6, 


waacia M. 0. T. |. — Rok Chrystu- 
wy czyli rozmyślania na każdy dzień 
vka o życin i nauce Pana naszego 
Je susa Chrystusa. Z łać. przerobił i do 
ytku wszystkich zastosował O. M. 
dowicki, ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
Vydanie siódme. Str. 683 w 16-e 
w oprawie ozdobnej 4 kor. 
la Adsracyl u stóp Pana Jezusa 
jmiepojęcie utajonego w Przenajśw. Ho- 
tm str. 87 w 38-ce. Wydanie ezdobne 
se złoconemi brzegami 20 hal. 
e godziny Adsracy! Najśw. Sakra- 
eatu w czasie 40-godzinnego naboż. 
p na Boże Ciało oraz przy Grobie 
fskim na W. Piątek. Str. 108 w 16-0e, 
20 halerzy. 
Fubijnai K. ke. — Misya apostolska do 
ty i powstania z grzechów pro- 
wad zęść I. O pokucie. Str. 365 
8-08 8 kor.; w oprawie w płótno 
ang., brzegi pąs., 4 kor. 
toe T. ks. — Kazania 


pasyjne 
podzielone, Str. 216 w 8-ce 

er.; w oprawie w płótno ang., 

brzegi pąsowe, 4'60 kor. 

Liguori A. św. — i rzygotowanie się 

do Śmierci czyli rozmyśl. nad odwie- 

anemi prawdami. Wydanie czwar- 

e. Str. z w 8-ce, w oprawie w płó- 

tno ang. 2:50 kor. 

Seheappo Fr. ks. 0. T. J.— Dogmat o 

dekle, wyjaśniony faktami tak z dzie- 

jów świętych, jakoteż z historyi świe: 

skiej. Str. 229 w 38.ce. W ozdobnej 

W oprawie 90 hał. 

|Sekosppe Fr. ka. 0. T. J.— Śmierć i jej 

i w przykładach, str. 396 w 38-ce 

w wyd. opr. 1'20 kor. 

| aad męką Pańska, wyjęte z ka- 

najsławniejszych mówców kościel- 

nych, str. 102 w 16-ce 60 hal. 

Na porto należy dołączyć 10—30 hal. 

od każdej książki, 


_ Poleca się w wielkim wyborze za- 
Tzutki, ulstry, ubrania mnrynarkewe, 
owe, po umiarkowanych cenaeh. 
upuje i sprzedaje używane rzeczy. 


fojciech Sejmej 
ulica Stolarska 6. 1367 


piniet 
atio, eraz. dziec! pe ptio 


i a Bi poiaja 2nakomicie pełna postać 
 blust znakomiele wypełs.óny. 


W puszkach 
po A 1:80 3:80 6 
6 14 80 dni 


Skutek | Wiele podziękowań. 
_ Do nabycią w aptekach i drog! eijach 
(W Krakowie w dregueryl Zopstha 
E i Spółki. 
En gros Fr. Vitek & Comp., Prega; 
i Wassergasse Nr. 31. 


— 


wzmacniający i pażtwny 
środek dla koni, wołów, 
gsłów, owiec, drobiu e. t. €. 


ié 


Prospekty i sposób użycia franco. 
| Pakiet 1/, kg. 1 kor. — 4 pakiety 
| próbne opłatnie 4 kor. 


1 Laboratoyum chem. produktów Wiedeń IXa., 


Bielchergasse 6. 


Składy w Galicyi: Reim i Sp., Zo- 
ph i Sp. Kraków; D Tobias Sanok, 


W. Stimlér Brzesko, R. Jakubowski, 
| 3. Fołodziejowski Rzeszów, M. Adler 
, Tarnów, R. Gritbner, Fr. Małek Bochnia, 
| Ch. Lusemberg Łańcut, J. Wagschall 

Sędziszów. 2543 16 25 


PIEGI” 


|jusawam pod gwarancją. 
po Opiyk, ul. Grodzka L. 6. 

| 

| 


mrp 


| 
| 


4 <csyzi 


„SŁOS NARJDC* 


€dsałą Rogoszowa 


NAPT! RYBY 


KRAKÓW —= 


ulica Szewska L. 21. 


Zlecenia na prowineyę wykonuje 
odwrotnie. 1409 5 6 


pore. 000:0050000000000000018] 
Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane 


emrt. rotmistrza 
AM informacyjne A. KORNBERGERA 
W KRAKOWIE 
$ spraw wojskowych wig jen 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich Bprawach doty- 
|>| czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 


wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
$ dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 
© 


++ 30550 


chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po-| 
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich itp. 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest e. k. rządowo 
upoważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensy- 
onat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


(190029001/00009090:9400600000 +006600] 


Na Wielkanoc!!! 


Najprzedniejszej jakości WĘDLINY wysyłam na każde zlecenie 
odwrotną pocztą, opłatnie, za zaliczką po cenach następujących: 


BEL 051516 


Za 1 kilo szymki bez kolanka A kcr. 60 hal. 
E 4 e, z kolankiem KRS 02 s 
dech 4 westfalskiej 1 , 60 , 
a» » kiełbasy polędwicowej . l Wasi ó 
a 0 A krajanej . t, 60 , 
a «l siekanej . ie 
zwa polędwicy i boczku wędzonego. A , 44 , 


jakoteż i wszelkie Inne wyroby w zakres masarstwa wcliadzące. 


Liczne corocznie zamówienia, jakiemi Szanowna Publiezność mnie zaszczyca 
są najlepszym dowodem, że wyroby moje i najwybr dniejsze wymogi potrafią 


zadowolnić. Z głębokiem poważaniem 


== ichał Lenda, Z i oc 
Browar Parowy w Trzcinicy 


POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności: 


PIWO B AW ARSKIE napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 
jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem j 
PIWO BAWARSKIE 3 
PIWO R AW MRSKIE “wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodu 
prażorego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 


PIWO BAWARSKIE poleca się bezkrwistym osobom, szczegól 


nie Paniom i rekonwalescentom. 

71 1 na Piwo Bawarskie uskutecznia 
Zamówienia wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak 
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane. 

Ró ześni l b 
""qoborowej jakości PIWO Marcowe, Eksportowe i Bok. 
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 


doborowej jakości 
Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 
Brukseli, Bordesux, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried 
i Amsterdamie. 1141 5 24 


r» — 


PIERWSZA W KRAKOWIE | 


Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 
posługująca się parą «25 
uskutecznia szybko i dokładnie czyszczenie i farbowanie garderoby 
damskiej i męzkiej sprutej lub w całości, czyści bardzo pięknie 
dywany, portyery i franki białe i kremowe i wykonuje wszystko 
w krótkim czasie, punktualnie i po cenach bardzo umiarkowanych. 


Kraków, place Maryacki L.9. J. W. TRZECIAK. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


Wielki wybór wszelkich marynat, 
ryb w galarecie, wędzonych i 
świeżych, ryb morskich i rze- 
cznych, oraz wielka ilość po- 
stnych artykułów spożywczych nadzwyczaj tanio są do | 
nabycia w handlu 


LEONA SYKUTOWSKIEGO 


importowane piwo z Monachium w Kulmbach | Poleca swą pracownię mechaniczną w Krako 


Redaktor odpowiedzialny: Br. Antoni Beaupró. 


„GLOS NAR NARODU" 


NA POST! | 


Nr. 76 


FREEEEACGREREWENEMNEKE EERS EEEE 


| KURS PRYWATNY 
| 


dla nauki 
rachunkowości państwowej i buchalteryi 
i 


przy placu Matejki L. 9 
Il-gie piętro 
i prowadzę nadal z pożytkiem dla 8. 
E ży czących sobie nabyć Tinaj D 
Be a w dziale umiejętności 
f rachunkowej i złożyć egzamin rach. 
państwowy, bądź jedynie egzamin 
z buchałteryi, bądź jeden i dragi. 
Dia zamiejscowych odrębny e 
nauki z równym rezultatem. 
Dla Pań osobne godziny. R f 
bardzo przystępne. 
W. GRZYBEK 
| m urzę ck. urząd. rachu rachank. 
"W zupełnie nowym stanie — zupełnie nowym e 
bardzo tanio do sprzedania z powodn 
wyjazdu dwa łóżka, stół otomana, 
szafa, lustro i biórko, wszystko orze- 
chowe. Ul. Zwierzyniecka 10 I piętro, 
mieszkania Nr. aż a> 
w Krakowie, ul. Grodzka 7, 
poszukuje 1531 1 4 
DWIE PANNY SKLEPOWE. 
M y w cokrach i czekcladzie, 
znajdzie nmieszezenie 


we fabryce H. TRETERA 


we Lwowie. 1534 1 3 


Potrzebny jest Leśnik 
uczciwy, trzeźwy i rozgarniony do 
obehodn lasów na wikt I 30 kor. mie- 
sięcznej pensyi. Zgłoszenia Z opisem 
stanu wieku i całego curicnlnm vitae, 
do Zarządu dóbr Broniszów p. Łączki 

pod Ropczycami. 1536 1 2 


„r 
= "MI 


ZZ 1470 


Poszukuje się 
dla byłego nrzędnika państwowego wyż- 
szej rangi. emeryta, wdowea bezdzie- 
tnego, pomieszczenia przy rodzi. 
nie w Krakowie lub najbliższej okolicy 
stale zamieszkałej. Zgłoszenia uprasza 
się przy prdaniu dokładnego adresu 
pod „Emeryt W.“ Kraków poate rest., 
za okazaniem kwitu inserat 153913 


FRANCISZEK KONEGNY 


dawniej Antoni Schulz 
Kraków, ul. Szewska L. 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Wina Oedenburgskie 


białe po 50, 65, 75 ct.i 1 zł but. 
czerwone po 55, 65 ct. i 1 zł. but. 


Na Święta w litrach: 
po 60, 75 i 85 ct. 1540 
PIEKARNIA 


budka na sprzedaż pieczywa, sklep, 
mieszkanie, budynki gospodarcze, duży 


ogród w miasteezku 6 kim. od kolei Dia nadzwyczaj rentowne- 
z powodu śmierei właściciela zaraz do | go przedsiębiorstwa handlo- 
wydzierżawienia. Wiadomcść: Helle- | wego poszukuję się 


brand, Rozwadów. 153813 ól ik 


Dzierżawa Majątku 
w okolicy Krakowa, 10 m. do stacyi 
kolei, wraz z zasiewami, inwentarzami 
„ży cymi i martwymi, zaraz do oddani j i 
Zetosiehie: KARY dl KARTONOWE z kapitałem 20.000 Koron. 
L. 8, T piętro. 1586 1.1| Ryzyko wykluczone. 
Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Merza 
w Krakowie, ulica Grodzka 
kL32. 1417 5 4 


Rowety 


naprawiam gruntownie. 

Emaljuje (specjalny piec): 

nikluje (własne urządzenie) 
po eenach bardzo przystępnych. 


Upraszam 0 wcześniejsze oddanie 
takowych do sporządzenia ze 


Do sprzedania Na raty 


dom drewniany na podmurowaniu, nad 
Wisłą w Ludwinowie 1. 68. Wiadomość 
w Krakowie, ul. Rakowicka 11. 


1498 


dm względu na precyzyjne wykończenie. — Przyjmę ucznia do praktyki. 


wie Grodzka.L. 48. 
Z poważaniem 


1452 4 10 Stanisław Leśniakowski. 


Sanatogen 


dla wzmocnienia nerwów 
dla wzmocnienia ciała 


Do otrzymania w aptekach i drogueryach. 


C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 
Wegry, WIEN I., Fleischmarkt 1. 


amo i opłatnie przez 
ione 5 BERLIN GW. 48. 1248 


W drakarni W. Kornackiego W Krakowie. 


Panlar g fabryki Braci Fiałkownkich w Bielskn. 


